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OLIMPIJSKIE

w Monachium

XX IGRZYSKA
OLIMPIJSKIE

w Monachium

Płonie olimpijski znicz
ZYGMUNT SMALCERZ ZŁOTYM MEDALISTĄ

MONACHIUM (PAP)
W sobotę w blaskach słońca

rozpoczęły się w Monachium
Igrzyska XX Olimpiady ery
nowożytnej. Wiadomość tę ob­
wieściła światu także „Eke-
cheiryja” — utwór skompono­
wany przez Polaka Krzysztofa
Pendereckiego.

Olimpijskie fanfary dały po­
czątek defiladzie.

Biało-czerwoną flagę niesie
mistrz i rekordzista świata,
jeden z najlepszych sportow­
ców świata W. Baszanowski.

Kiedy reprezentacje 122 kra­
jów ustawiły się na płycie boi­
ska, 3.200 dzieci wbiegło

wydał przyjęcie, na

złotych medalistów
26 bm. prezydent NRF G. Heinemann

które zaproszono między innymi byłych
różnych olimpiad, przebywających obecnie w Monachium.

N/z: kanclerz NRF W. Brandt w rozmowie z Jessie Owensem,
4-krotnym złotym medalistą z Olimpiady w Berlinie w 1936 r.

CAF — UPI — telefoto

stadion otaczając ich olbrzy­
mim kołem. Młodzież mona­
chijska pozdrawia uczestników
XX Igrzysk Olimpijskich.

Zabrzmiały dźwięki olimpij­
skich fanfar. Krótkie przemó­
wienia wygłosili W. Daume i
A. Brundage. Na potężnym, o-

limpijskim stadionie zaległa
cisza, kiedy prezydent NRF, dr
G. Heinemann patron Igrzysk
wypowiedział tradycyjną for­
mułę: „Uważam monachijskie
Igrzyska 1972 r. XX Olimpiady
ery nowożytnej za otwarte”.

Przy dźwiękach olimpijskie­
go hymnu, skomponowanego z

okazji otwarcia I Olimpiady
1896 r., na główny maszt ma­
jestatycznie wznosi się biała
flaga z pięcioma kołami.

Z kolei ceremonia przekaza­
nia oficjalnego olimpijskiego
sztandaru miastu Monachium.

Na stadion wbiegł ostatni u-

czestnik sztafety, która przy­
niosła olimpijską pochodnię z

dalekiej Olimpii — 18-letni
biegacz zachodnioniemiecki
Zahn. Towarzyszyli mu młodzi
sportowcy z Afryki, Ameryki,
Azji i Oceanii. Zahn wspina
się na szczyt stadionu, wyciąga
w górę dłoń z płonącą pocho­
dnią, która zapala olimpijski
znicz.

Przed główną trybuną stanę­
ła 22-letnia lekkoatletka NRF
— H. Schueller, by złożyć w

imieniu wszystkich uczestni­
ków Igrzysk olimpijską przy­
sięgę.

Rok XXIV

Cena 50 qr

Wyd. A

W Helsinkach obraduje 28 rocznica

Europejska konferencja
Powstania Słowackiego

młodzieży
SZTOKHOLM (PAP)

W Helsinkach rozpoczęła o-

brady międzynarodowa konfe­
rencja młodzięży i studentów
w sprawie bezpieczeństwa i

współpracy w Europie,
delegatów ze wszystkich
mai krajów europejskich
obserwatorzy z Kanady i
nów Zjednoczonych omówią
trzy zasadnicze zagadnienia:
pokój i bezpieczeństwo w

Europie, ekonomiczne, kultu­
ralne i społeczne aspekty
współpracy europejskiej oraz

działanie młodzieży na rzecz

pokoju, bezpieczeństwa i
współpracy w Europie.

Konferencja odbywa się pod
patronatem Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej
oraz CENYC (Rada Krajowych
Komitetów Młodzieżowych,
skupiająca organizacje mło­
dzieżowe 13 krajów Europy
zachodniej). Obecne spotkanie
jest najbardziej reprezentaty­
wnym forum młodzieży euro­
pejskiej, jakie zebrało się w

ciągu ostatnich 20 lat: w sali
konferencyjnej obok młodych
komunistów i socjaldemokra­
tów zasiadają młodzi liberało­
wie i radykałowie, przedstawi­
ciele różnych wyznań, repre­
zentanci młodzieży robotniczej,
studenckiej i chłopskiej.

Na otwarciu obrad głos za­
brał minister spraw zagranl-

400
nie-
oraz

Sta-

cznych Finlandii, K. Sorsa.
Oświadczył on, że Finlandia
bardzo przychylnie odnosi się
do rozpoczęcia w Helsinkach
rozmów przygotowawczych do
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa już 22 listopada
br. „Wydaje się. to nam reali­
styczną datą“
minister Sorsa. Otrzymaliśmy
już pozytywne odpowiedzi z

wielu krajów. Finlandia jest
gotowa zrobić wszystko, by
rozmowy te ułatwić.

Zabrał także głos przewod­
niczący CENYC P. Weber
podkreślając, że młodzież w

Helsinkach spotyka się w na­
dziei, iż konferencja rządów w

sprawie bezpieczeństwa i
współpracy w Europie stanie
się wkrótce rzeczywistością. Za

jedno z najważniejszych za­
dań młodzieży uważamy próbę
przekształcenia obecnej rzeczy­
wistości w Europie— na którą
często negatywny wpływ ma­
ją nieporozumienia i brak za­
ufania — w trwały pokój na

naszym kontynencie.
W obradach młodzieżowej

konferencji w Helsinkach bie-
rze udział 7-osobowa grupa
polska, składająca się z przed-
s>; .vicieli czterech organizacji
młodzieżowych Polskiej dele­
gacji przewodniczy sekretarz
Kom. Zagranicznej OKWOM
R. Tyrluk.

powiedział

PRAGA (PAP)
W uroczystych obchodach

28 rocznicy Powstania Słowa­
ckiego, odbyła się 26 bm. w

Bratysławie wielka manifesta­
cja połączona z oddaniem do
użytku unikalnego mostu wi­
szącego nad Dunajem. W uro­
czystości wzięło udział kilka­
set tysięcy mieszkańców Bra­
tysławy. Uczestniczyli w niej
sekretarz generalny KC KPCz
G. Husak, I sekretarz KC KP

Słowacji J. Lenart.

Przemawiając na wiecu Gu-
stav Husak omówił historycz­
ne znaczenie powstania.

Odsłonięcie
pomnika bohaterów

Warmii i Mazur

Stefan Ciepły

B^fanou/ni/c &
Dziś w liczniku przewodniczący Wojewódzkiego Komi­

tetu Przeciwpowodziowego mgr WIT DRAPICH — prze­
wodniczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w

Krakowie.

OLSZTYN (PAP)
27 bm. odbyła się w Olszty­

nie uroczystość odsłonięcia
pomnika bohaterów walk o

wyzwolenie narodowe i społe­
czne Warmii i Mazur. Była to

jedna z centralnych uroczy­
stości organizowanych dla
uczczenia przypadającej obec­
nie 50 rocznicy powstania
Związku Polaków w Niem­
czech.

W pięknej scenerii olsztyń­
skiego parku, gdzie wznosi się
bryła pomnika, zgromadziły
się wielotysięczne rzesze mie­
szkańców miasta, delegacje
wszystkich powiatów woje­
wództwa.

Wśród obecnych znajdowali
się b. działacze założonego
przed półwieczem Związku
Polaków w Niemczech.

Po okolicznościowych prze­
mówieniach odsłonięcia pom­
nika dokonała znana pisarka,
b. działaczka Związku Pola­
ków w Niemczech — Maria
Zientara-Malewska.

Okazały pomnik — projek­
tu olsztyńskiego artysty-rzeź-
biarza Bolesława Marschalla
— wzniesiony jest z kremowe­
go piaskowca. Na pomniku
widnieją białe orły oraz rodło
— znak Związku Polaków w

Niemczech. Napis głosi: „Bo­
haterom walk o wyzwolenie
narodowe i społeczne Warmii i
Mazur”.

tu
nie
roli

— Przeżywacie w Krakowie
ciężkie dni i to niemal na

wstępie kadencji...
— Tak, zetknąłem się po raz

pierwszy z żywiołem bezpo­
średnio i to w takiej roli, choć
powódź widziałem już nieraz.
KIusiałem podejmować szereg
decyzji, a każdy błąd mógł
sporo kosztować. Na Sole i Ra­
bie nie mamy zbiorników.
Zderzenie fal nastąpiło na Wi­
śle i stąd przerwanie walów
w Swiniarach. Gdybyśmy
odpowiednim momencie

sprowadzili Dunajca do
małej strugi, jak podczas suszy,
szkody byłyby znacznie więk­
sze. Sytuacji dramatycznych
było sporo. Np. mimo nieko­
rzystnej sytuacji Proszowic —

przerzuciliśmy w pewnym mo­
mencie odwody do Swiniar

mając na względzie ich gorszą
sytuację. Gdyby nie dobry sy­
stem łączności i skoncentro­
wanie decyzji w jednym ręku,
to przy ilości kilkudziesięciu
przecieków mogliśmy ulec pa­
nice i podjąć błędną decyzję...

— Interesuje mnie, Towarzy­
szu Przewodniczący, czy Wa­
szym zdaniem powodzi da się
uniknąć?

— Nie. Jest to zjawisko
przyrodnicze i przy wzroście
opadów fala powodziowa jest
nieunikniona. Można nato­
miast minimalizować szkody...

— A gdyby zwiększyć liczbę
zbiorników?

_ Bywają powodzie, raz na

kilkadziesiąt lat, których ska­
la jest nie do przewidzenia.

Mysielibyimy bowiem prze­
znaczyć pod zbiorniki połowę
województwa. Pogląd, iż ma­
my zbiorniki i możemy spo­
kojnie spać mimo 'opadów —

jest błędny. Musi istnieć cały
system zabezpieczeń, który go­
tów jestem pobieżnie scharak­
teryzować...

— Bardzo proszę...
— Po pierwsze — musimy za­

lesiać górskie stoki, a nie o-

rać. Spływ wody jest
bardzo gwałtowny, bo
łyse, nie mówiąc o

błota spływających w

wtóre — trzeba zmienić sposób
zabudowy potoków, przypomi­
nający aktualnie rynny. Nie­
zbędne jest utworzenie syste­
mu małych zbiorników reten­
cyjnych (zatrzymujących wo­
dę) przy potokach. Po trzecie
— trzeba modernizować zabez­
pieczenia wałowe, dziś prze­
starzałe, nie uwzględniające
zmian w nurcie rzeki. Po
czwarte — co bardzo ważne —

w okolicach rzek trzeba pew­
ne tereny rolntcze obwałować,
poza wałami rzek, tak, by mo­
żliwe było upuszczenie tam

pewnej ilości wody.
— Można by rzec, kontrolo­

wana powódź...
— Tak. Gdyby w Swinia­

rach były poldery, to nie do­
szłoby do przerwania wałów.
Sami je otworzylibyśmy.
Szybkość wody osiągała tu

2.300—2.500 m sześć, na sekun­
dę. Wat nie mógł wytrzymać
przy tak wysoktej wodzie.

(DOKOŃCZ. NA STR. 2)

obecnie

góry są
masach
dół. Po

Edward Gierek
z wlzytąw Olsztyńskiem

OLSZTYN (PAP)

26 bm. przebywał w woj.
olsztyńskim I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek. W to­
warzystwie gospodarzy woje­
wództwa: Józefa Buzińskiego
i Sergiusza Czewskiego odwie­
dził kilka Państwowych Go­
spodarstw Rolnych w powia­
tach mrągowskim, kętrzyń­
skim i bartoszyckim, a więc
w rejonach, w których tego-

roczne żniwa przebiegają w

szczególnie trudnych warun­
kach.

W gospodarskich rozmo­
wach z załogami PGR pracu­
jącymi przy zbiorze zbóż, E.
Gierek zapoznał się z warun­
kami ich pracy, wysokością
plonów oraz przewidywanym
terminem zakończenia żniw,
jak również stanem przygoto­
wań do zbioru ziemniaków i
innych okopowych.

Przemysł lekki w ofensywie
4 Wzrost produkcji o 56 procent 4 Już niedługo ubrania

z polskiej krempliny 4 Buty z corfamu

| Poufne kontakty
USA ChRL

WARSZAWA (PAP)
Rozwój i unowocześnienie

produkcji przemysłu lekkiego
oznacza poprawę zaopatrzenia
rynku w artykuły codziennego
użytku, składające się na nasz

ubiór. Postępom, które już są
widoczne w tej dziedzinie i

nastąpią w najbliższych latach
— towarzyszy powszechne,
społeczne zainteresowanie.

Korzystne zmiany w prze­
myśle lekkim nastąpiły dopie­
ro w ostatnich latach dzięki
większym zakupom maszyn i
wydatniejszym funduszom na

modernizację i budowę zakła­
dów. Do nadrobienia są jednak
tak poważne zaległości, że nie
uda się ich zlikwidować, mimo
podwojenia funduszów inwe­
stycyjnych, w obecnej 5-latce.
W programie przyjętym na la­
ta 1971—75 skoncentrowano

się więc przede wszystkim
na tych przedsięwzięciach,
które prowadzą do szybkiego
wzrostu produkcji wyrobów
najbardziej poszukiwanych i
najnowocześniejszych. Na

pierwszym miejscu znalazł się
przemysł dziewiarski, który w

1975 r. ma uzyskać produkcję
o ponad 56 proc, wyższą ani­
żeli w 1970 r. O blisko 47 proc,
wzrośnie wytwórstwo wyro­
bów pończoszniczych, a o

przeszło 46 proc. — produkcja
przemysłu odzieżowego. Z in­
nych branż rozwojowych wy­
mienić" trzeba przemysł tka­
nin jedwabnych i dekoracyj­
nych oraz skórzano-obuwni-
czy. Wszystkie te działy korzy­
stać będą szerzej z dostaw su­
rowców chemicznych. Zużycie
włókien chemicznych np.
wzrośnie z 48 proc, w 1970 r.

do 55,6 proc, w 1975 r. Bar­
dzo znacznie — bo aż 4-kro-
tnie — rozszerza się też za­
kres stosowania przędz ela­
stycznych.

Przegląd wyrobów konfek­
cyjnych znajdujących się w

sklepach potwierdza fakt, że
dziewiarstwo dostarcza nie­
mal pełnego kompletu ubioru
— począwszy od bielizny aż

po płaszcze, a niedługo
nitury męskie, które
się szyło z krempliny.
modny i poszukiwany
dukt, dostarczany już przez
nowy kombinat tekstylno-o­
dzieżowy w Teofilowie — spo­
woduje, że w ubiorze naszym
zajdą diametralne zmiany. W
1975 r. będzie się bowiem wy­
twarzać ok. 12 min metrów
krempliny i przerabiać ją na

wszelka konfekcję. Dziewiar-

i gar-
będzie

Ten

pro-

stwo wkracza także do pro­
dukcji dywanów, chodników,
pokryć na meble, futer itp.

Włókiennictwo — tradycyj­
na baza surowcowa dla prze­
mysłu odzieżowego — ma też

program unowocześnienia, któ­
ry dotyczy przede wszystkim
uszlachetniania tkanin za po­
mocą różnych rodzajów wy­
kończenia, nadających mie­
szankom z dodatkiem włókien
syntetycznych walory niemną-
ce, odporność na brud, mięk­
kość, niekurczliwość itp.

W produkcji obuwia nato­
miast obok ogólnego wzrostu
i większego udziału skór o

nowych, modnych rodzajach
wykończenia, rozwijać się bę­
dzie także wyrób obuwia ze

skór syntetycznych corfam
oraz zastosowanie nowoczes­
nych spodów.

Ii
OBIEKTYWEM PRZEZ NRD

Drezno jest jednym z najczęściej odwiedzanych przez tury­
stów miast NRD. Również i Polacy licznie odwiedzają to miasto,
w którym mieści się słynna Galeria Drezdeńska.

N/z: panorama Drezna. Widoczny most Rudolfa Friedrichsa,
największy w NRD most z betonu sprężonego.

CAF — ADN

Jeszcze w październiku br.

NRF i ChRL nawiążą
stosunki dyplomatyczne?

BONN (PAP)
Według zgodnej opinii prasy

zachodnioniemiec.kiej, decyzję
gabinetu bońskiego nawiązania
jeszcze przed wyborami parla­
mentarnymi, najprawdopodob­
niej w październiku br., stosun­
ków dyplomatycznych między
NRF a ChRL, należy uznać za

przesądzoną.
„Frankfurter AUgemeine Zei-

tung” zamieszcza już konkretne
dane na ten temat pisząc; że na­
wiązanie pełnych stosunków dy­
plomatycznych nastąpi w pierw­
szej połowie października. Boń-
ski minister spraw zagranicz­
nych, W. Scheel, podpisze odpo-

wiedni dokument w tej sprawie
podczas swej wizyty w Pekinie,
która potrwa około 4 dni. Do
wizyty tej dojdzie przypuszczal­
nie w okresie między 4 a 18 paź­
dziernika br.

Według „Frankfurter Allge-
meine Zeitung”, wstępnych kon­
taktów dokonuje się nie tylko
poprzez ambasady obu krajów
w Paryżu, lecz także poprzez
włączenie do rozmów przygoto­
wawczych dyplomatów chiń­
skich z ambasady ChRL w Ber­
linie. Ponadto obecnie przeby­
wać mają w Bonn dyplomaci
chińscy z ambasad ChRL
Bernie i w Paryżu.

WODY USTĄPIŁY

Trwa akcja pomocy
‘(Inf. wł.) Alarm przeciwpo­

wodziowy odwołany został w

całym województwie. Ostat­
nim akordem była walka o

utrzymanie wałów w rejonie
Uścia Solnego, w miejscu,
gdzie rzeka Rdzawka wpada
do Wisły. Połączone wysiłki
ludności cywilnej i ludzi w

mundurach przyniosły zwy­
cięstwo.

Jak informuje Wojewódzki
Komitet Przeciwpowodziowy
— natychmiast po ustąpieniu
wód przystąpiono do intensy­
wnych prac przy odbudowie
dróg, mostów, wałów rzecz­
nych. Zrobiono już bardzo
wiele. Zasypano część wyrw
w wałach, większość uszko­
dzonych odcinków dróg pań­
stwowych i lokalnych już od­
dano do użytku. To samo do­
tyczy mostów. Nawet betono­
wy most w Wadowicach, któ­
ry na skutek podmycia filara
obsunął się i załamał, został
udostępniony użytkownikom
dróg. Miejsce załamania wy­
pełniono konstrukcją drewnia­
ną; pozwala .to przejeżdżać

pojazdom mechanicznym z

pełnym obciążeniem. Oczywi­
ście, most będzie odbudowa­
ny i przywrócony dó pierwot­
nego stanu.

Do końca bieżącego tygod­
nia zakończone zostaną dora­
źne roboty przy drogach i mo­
stach. Również linia kolejowa
pod Skawcami. mimo ogrom­
nej wyrwy na szerokości 150
m i podmycia 300 m torów,
będzie uruchomiona przed
najbliższą sobotą.

Natychmiast po opadnięciu
wód przystąpiono do napra­
wy uszkodzonych wałów i
podwyższania ich korony na

tych odcinkach, gdzie najczę­
ściej występuje zagrożenie.
Pracy nie przerwano również
w niedzielę. Szybkie, skon­
centrowane działanie pozwoli
na pełne zakończenie wsżel-'
kich prac, nawet tych najtru­
dniejszych, jeszcze w tym ro­
ku.

Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń przystąpił do likwida­
cji szkód w gosDodarstwach
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Czy usunięte zostanę rozbieżności?
T

Rozmowy
indyjsko-pakistańskie

DELHI (PAP)
W Delhi toczą się rozmowy

delegacji indyjskiej i pakis­
tańskiej.

Na krótkiej konferencji pra­
sowej przedstawiciele obu de­
legacji oświadczyli, że w dal­
szym ciągu dokonywano prze­
glądu rozwoju sytuacji od za­
kończenia konferencji w Sim-
li. Stwierdzono, że osią­
gnięto „zadowalający postęp”.
Rozmowy zakończą się praw­
dopodobnie w poniedziałek.

Dokładna tematyka dysku­
sji trzymana jest w ścisłej ta­
jemnicy. Obserwatorzy polity­
czni przypuszczają, że głów­
nym tematem jest sprawa
wytyczenia linii aktualnej
kontroli w Dżamu i Kaszmi?
rze, zgodnie z układem w Si-
mli.

Na czym jednak polegają
różnice w stanowiskach obu
stron? Częściowym wyjaśnie­
niem może być piątkowa od-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik departamentu

stanu USA zakomunikował
na konferencji prasowej, że
w Paryżu odbywają się w

normalnym trybie kontak­
ty dyplomatyczne między
reprezentantami ChRL ■i
USA. Zaznaczył on, że na

kontakty te nie ma wpływu
fakt zatopienia przez lot­
nictwo USA chińskiego
statku. Jak informowaliśmy,
samoloty USA 22 sierpnia
zrzuciły
chiński
wodach
DRW.

bomby na statik
zakotwiczony na

terytorialnych

Zgoda USA

na rozmowy
przygotowawcze

przed europejską

konferencją
HELSINKI (PAP)

USA poinformowały Fin­
landię, że gotowe są wziąć
udział w pracach przygoto­
wawczych do konferencji w

sprawie bezpieczeństwa i

współpracy w Europie, ja­
kie z iwiedziano na listo­
pad. Wiadomość tę podał
prezydent Finlandii, U.
Kekkonen. Zdaniem kores­
pondenta AFP w Helsin­
kach, tego rodzaju stano­
wisko USA przyspieszy
przyjęcie projektu rozpo­
częcia tych prac przygoto­
wawczych przez państwa,
które dotychczas tego nie
uczyniły.

Rozmowy K. Waldheima

z politykami NRF

BONN (PAP)
Kanclerz NRF W. Brandt

i przywódca opozycji chrze­
ścijańsko - demokratycznej
R. Barzel odbyli oddzielne
rozmowy z sekretarzem ge­
neralnym ONZ K. Wald-
heimem. Jak oświadczył
rzecznik rządu NRF, Brandt

i Waldheim omawiali per­
spektywy przystąpienia o-

bu państw niemieckich do
ONZ. Waldheim, jak wia­
domo, przybył do Mo­
nachium na uroczystość •-

twarcia Igrzysk Olimpij­
skich.

7 śmiertelnych ofiar

w Ulsterze

BELFAST (PAP)
W ciągu ostatnich dwóch

dni w Irlandii Północnej
r x trzymywało się na­
pięcie. W Belfaście i Lon-

donderry słychać było strza­
ły i eksplozje bomb. W cią­
gu soboty na obszarze Ir­
landii Północnej zginęło
<■' rb ób,wtym3
bojowników xR . W nie­
dzielę rano na jednej z u-

lic Belfastu znaleziono cia­
ło zabite— ężczyzny.

Sopot po festiwalu
SOPOT (PAP)

MOSKWA (PAP) noj, w dzielnicy, położonej
zachód od nowych Czeriomu-
szek, od których prowadzi się 4-
kilometrowe przedłużenie jed­
nego z siedmiu promieni kolei.
Odcinek ten wraz ze stacją od­
dany zostanie do użytku miesz­
kańców nowej dzielnicy w 1974
r. Warto przypomnieć, że pier­
wsza stacja metra czynna jest
od jesieni 1934 r. Obecnie ma o-
no 142 km.

szcze wczoraj było tu pełno fe­
stiwalowych gości, turystów i
wczasowiczów. „Aktorzy" wiel­
kiego piosenkarskiego spektak­
lu, opuścili Trójmiasto, specjal­
nymi samolotami startującymi
z lotniska we Wrzeszczu.

O festiwalu dyskutuje się je­
szcze w kolejkach, kawiarniach
i tramwajach. Ścierają się po­
glądy o decyzjach jury i pozio­
mie imprezy. Ale są to już na­
prawdę ostatnie akordy impre­
zy, jej miejsce w rozmowach
zajmuje Olimpiada.

XII Międzynarodowy Festi­
wal Piosenki w Sopocie prze­
szedł już do historii. Opustosza­
ła malownicza dolina amfitea­
tru Opery Leśnej, rozbrzmie­
wająca przez 4 dni piosenkami
w wykonaniu przedstawicieli 25
państw. XV niedzielę, Sopot jak­
by posmutniał. Deszcz, towarzy­
szący imprezie od pierwszego
koncertu, rozmazywał plakaty

festiwalowe i dekoracje uliczne.
Miasto wyludniło się, choć je-

Obecnie znajduje się w budo­
wie 9 nowych stacji moskiew­
skiego metra, znajdujących się
na nowo budowanych i położo­
nych coraz dalej od centrum
miasta odcinkach szybkiej kolei

podziemnej.
Obecnie czynnych jest 91 sta­

cji. Setną stacją będzie budowa­
na obecnie Bielajewo — Podgor-

Co zobaczymy we wrześniu
na ekranach kin?

Budowa setnej stacji
moskiewskiego metra

Nagrodę
fotoreporte­
rów na XII
MFP w So­
pocie zdo­
była przed­
stawicielka
Czechosło­

wacji Mi-
luska Vy-
bornikowa.
CAF —

Langda —

telefoto

• Trzy polskie filmy • „Waterloo" S. Bondarczuka

Wrzesień — początek nowego sezonu

filmowego — stoi pod znakiem intere­
sujących premier w naszych kinach
Łącznie wejdzie w przyszłym miesią­
cu na ekrany 17 nowych filmów fabu­
larnych.

Produkcję rodzimą reprezentują . ?
pozycje. Pierwsza — to „Ocalenie”,
debiut reżyserski E. Żebrowskiego.
Akcja utworu rozgrywa się w szpi­
talu, a jego bohaterem jest Z. Zapa-
siewicz, młody naukowiec, zagrożony
śmiertelną chorobą; występuje również
M. Komorowska. Autorem drugiego,
filmu „Szklana kula”, którego akcja
rozgrywa się w środowisku młodzie­
ży, jest S. Różewicz. Trzeci tytuł —

to „Obcym wstęp wzbroniony” reż. K.
Gradowskiego — dwuczęściowy film

dokumentalny, penetrujący zjawiska i
ludzi z marginesu społecznego.

Miłośnicy gigantów historycznych
będą mogli wybrać się na zrealizowa­
ny we Włoszech przez reżysera S. Bon­
darczuka film „Waterloo”, rekonstru­
ujący ostatnie dni władzy Napoleona
i przebieg słynnej bitwy. W roli ce­
sarza występuje R. Steiger.

Interesującą pozycją jest film fran­
cuski reż. F. Trauffaut „Dzikie dzie­
cko”, oparty na pamiętnikach lęka-

rza, który opiekował się chłopcem ży-
jącym w warunkach pierwotnych a

schwytanym w lasach środkowej Fran­
cji w osiemnastym wieku.

Inny film francuski to głośny utwór
J. L . Godarda „Dwie lub trzy rzeczy,
które wiem o niej” z M. Vlady —

studium psychologiczne i społeczne o-

byczajowości młodej mieszkanki Pa­
ryża.

Aż trzy filmy reprezentują we wrze­
śniowym repertuarze kinematografię
bułgarską. Są to: „Żandarm z gór”
reż. G . Ostrowskiego „Winowajca po­
trzebny od zaraz” reż. B . Szarlijewa
i „Gniewna podróż” reż. N. Korabo-
wa. Z twórczości czechosłowackiej o-

bejrzymy stylowo zrealizowany dra­
mat z przełomu .XIX i XX w. „Lam­
py naftowe” reż. J. H . Gaz, komedię
satyryczną „Czym mogę służyć” P. So­
lana.

Budowę piramidy Cheopsa będziemy
mogli obejrzeć w widowiskowym fil­
mie H. Hawksa „Ziemia faraonów”.
A. Quinn jest wykonawcą głównej ro­
li w filmie C. Reeda „Ostatni wojow­
nik”. W tych większych miastach, w

których nie odbyła się jeszcze premie­
ra „Love story” reż. A. Hillera — film
ten wejdzie na ekrany we wrześniu.
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Z kraju
i ze, świata

Przed Kopernikowską
rocznicą

(S). W Toruniu odbyło się
posiedzenie Komitetu Koperni­
kowskiego Międzynarodowej
Unii Historii i Filozofii Nauki.
Tematem obrad była ocena

przygotowań do mędzynarodo-
wych sympozjów, jakie odbę­
dą się z okazji organizowane­
go w Polsce we wrześniu 1973
r. Kongresu Międzynarodowej
Unii Astronomicznej 1 Między­
narodowej Unii Historii 1 Filo­
zofii Nauki. Kongresem tym
uczci światowa nauka SOO-lecie
urodzin M. Kopernika.

Delegacja dziennikarzy
z KRL-D przebywała

w Polsce

Na zaproszenie Departamen­
tu Prasy 1 Informacji msz

przebywała w naszym kraju
3-osobowa delegacja dziennika­
rzy z KRL-D .

KC

L. Breżniew

w kraju ałtajskim

Sekretarz generalny
KPZR, L. Breżniew przema­
wiał w niedzielą na posiedze­
niu plenarnym Ałtajskiego
Krajowego Komitetu Komunis­
tycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, które odbyło się w

Barnaule (Syberia południo­
wa).

Amerykańsko-greckie

porozumienie

USA 1 Grecja osiągnęły
tateczne porozumienie,
którego mocy okręty VI

amerykańskiej,
w basenie Morza

go, będą mogły
portu w Plreusle
z pomocy technicznej,
greckie
na to, aby rodziny 500 mary­
narzy amerykańskich mogły
osiedlić się

os-

na

floty
rozlokowanej
Sródziemne-

zawljać do
1 korzystać

Władze

zgodziły się również

w Atenach.

Stan

w

wyjątkowy
Sudanie

Sudanu, Nlmeiri

wyjątkowy w

Prezydent
ogłosił Btan

kraju w związku z sytuacją
spowodowaną przez ulewne

deszcze, które spadły w Su­
danie w nocy z piątku na so­
botę i w sobotę rano. Najbar­
dziej ucierpiały okolice Char­
tumu. Trzy wsie w pobliżu
stolicy są całkowicie zniszczo­
ne. 8 osób zaginęło.

Pogorszenie stosunków

Chile — Argentyna

Chile donoszą o pogorsze-
slą stosunków z Argenty-

w związku z odmową wy-
chilijskie

Z
nlu

ną
dania przez władze
10 partyzantów, którzy upro­
wadzili tam samolot argentyń­
ski i następnie udali się na

Kubę. Prezydent Argenty
odwolat w trybie pilnym am­
basadora tego kraju w Santia­
go de Chile nie ustalając daty

jego powrotu. W Buenos Aires
mówi się o

szenla lub
stosunków

między obu

możliwoścl zawie-
nawet zerwania

dyplomatycznych
krajami.

Zmarl F. Chichester

W azpttalu w Plymouth zmarl
w wieku lat 70 słynny żeglarz
brytyjski sir Francis Chiches­
ter.

I

8

8■

WODY USTĄPIŁY Przed nowym rokiem szkolnym

Krótko i ciekawie
BOCHEN O WADZE... 135 KG

Piekarz Gabriel van Hau-
wermelren i 9 jego kolegów w

belgijskiej miejscowości Fur-
nes ustanowiło ostatnio nie­
zwykły rekord świata. W cią­
gu 4 godzin wypiekli oni Chleb
o wadze 135 kilogramów. Miał
on 3,62 m długości i 1,25 m

szerokości. Dotychczasowy re­
kord należał do

karzy tureckich,
ważył 90 kg.

jednego z ple-
którego Chleb

OJCIEC ROKU

Doktor William McBride u-

zyskał tytuł australijskiego oj­
ca roku. Jest on ginekologiem,
który jako pierwszy stwier­
dził, iż Thalidomld ma wpływ
na deformację ciała dziecka.
Dr McBride jest ojcem czwor­
ga dzieci, dwóch dziewczynek
i dwóch chłopców.

Trwa akcja pomocy Nauczycielskie konferencje
Chińskie weto przeciwko

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rolnych. Inspektoraty powia­
towe PZU rozpoczęły już wy­
płatę zaliczek na poczet od­
szkodowań.

W Wojewódzkim Komitecie
Przeciwpowodziowym z naci­
skiem akcentuje się ogromną
ofiarność i wysiłek ludzi pra­
cujących na przeciwpowodzio­
wym posterunku. Wojsko i
tysiące bezimiennych obywa­
teli cywilnych, kierowcy cię­
żarówek, listonosze i koleja­
rze, przedstawiciele władzy
terenowej — wszyscy pracu­
jący w dzień i noc zasłużyli
na słowa najwyższego uzna­
nia.

Również w organach MO
trwał okres pogotowia prze­
ciwpowodziowego, a bezpośre­
dni udział w akcji ewakuacji

zagrożonych wsi i osiedli, za­
bezpieczaniu dróg i mostów,
umacnianiu wałów ochron­
nych — wzięło ponad 800
funkcjonariuszy, 300 człon­
ków ORMO oraz 70 jed­
nostek terenowych i zakłado­
wych jednostek samoobrony.
W ciągu jednego tylko dnia —

23 sierpnia — na skutek po­
gorszenia się sytuacji, do ak­
cji włączono 1053 funkcjona­
riuszy i 456 ORMO-wców.
Funkcjonariusze ZOMO i in­
nych jednostek delegowani
bvli do zagrożonych powiatów
na cały okres alarmowy. Część
milicjantów nadal pozostaje
jeszcze w rejonie pow. bo­
cheńskiego i proszowickiego,
czuwając nad zabezpieczeniem
porządku i chroniąc mienie o-

bywateli. (JD)

Z narady w WRN

Rok szkolny tuż, tuż. Podsta­
wowym zadaniem, jakie posta­
wiły sobie władze szkolne na

najbliższe cztery lata jest za­
pewnienie całej młodzieży pełno­
wartościowego przygotowania do
życia społecznego i pracy zawo­
dowej. Szczególne dysproporcje
powstały w szkołach wiejskich,
których model ulega aktualnie
przemianom strukturalnym.
Zmieniła się jak wiadomo, w

sposób zasadniczy pozycja nau­
czyciela w naszym społeczeńst­
wie, a ten rok bedzie pierwszym
egzaminem nowej struktury re­
sortu, nowej pragmatyki zawo­
du i nowych zadań wychowaw­
czych. Utworzenie gromadzkiej
szkoły zbiorczej, zmiana progra­
mów w nauczaniu początkowym,
sprofilowanie liceów, ponrawie-
nie sytuacji mieszkaniowej nau­
czycielstwa — to tylko niektóre
zadania, będące tematem kon­
ferencji odbytej w dniu 25 bm.
w Bursie Szkolnictwa Zawodo­
wego w Krakowie, przy al. Pu­
szkina.

Wzięli w niej udział Inspek­
torzy szkolni, prezesi oddziałów
ZNP oraz sekretarze propagan­
dy komitetów powiatowych i1

dzielnicowych PZPR. W dysku­
sji podkreślono konieczność po­
prawy warunków pracy szkoły
oraz usprawnienia zarządzania
oświatą. Wiele uwagi poświęco­
no pracy organizacji młodzieżo­
wych w szkole oraz podnosze­
niu kwalifikacji nauczycielskich.
Wysunięto m. in. postulat zwię­
kszenia ilości miejsc w uczel­
niach kształcących nauczycieli
na kierunkach ścisłych i języ­
kach obcych. Podkreślono też
konieczność przygotowania przez
resort programów nauczania dla
młodzieży szczególnie utalento­
wanej.

VI konferencji uczestniczył m.

in. sekretarz KW Andrzej Czyż,
z-ca kierownika Wydz. Nauki i
Oświaty KC Czesław Banach o-

raz dyrektor Departamentu
Kształcenia Ogólnego MOiW
Marcin Rataj.

Wojewódzka inauguracja roku
szkolnego nastąpi w piątek, pier­
wszego września, w Gromadz­
kiej Szkole Zbiorczej, w Siepra-
wiu (pow. Myślenice). W tym
dniu podejmie również naukę
młodzież we wszystkich szko­
łach naszego regionu, (cis)

przyjęciu Bengalii do ONZ
NOWY JORK, DELHI,

PARYŻ (PAP)
Delegat ChRL w ONZ_prze-

ciwstawił się
Bezpieczeństwa
ści członków
żywszy się
storpedował wniosek czterech
państw o przyjęcie Bengalii
do Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych.

Za projektem rezolucji,
przedstawionym przez W. Bry­
tanię, ZSRR, Indię i Jugo­
sławię i zalecającym przyję­
cie Bengalii do
wało 11 spośród
Rady, w tym:
Francja, USA i

całej Radzie
oraz większo-
ONZ i posłu-
prawem weta

ONZ głoso-
15 członków

W. Brytania.
ZSRR. Trzy

inne kraje — Gwinea, Soma­
lia i Sudan — wstrzymały się
od głosu. Mimo to projekt u-

padł wskutek weta delegacji
ChRL. Aby zamknąć drogę do
ONZ nowemu państwu azja­
tyckiemu Chiny użyły weta

po raz pierwszy od chwili
przywrócenia im praw człon­
kowskich w ONZ jesienią ub.
r. Prawo weta przysługuje
ChRL jako jednemu z pięciu
mocarstw — stałych członków
Rady.

Jednocześnie Rada odrzuci­
ła rezolucję chińską żądającą,
aby rozpatrywanie kandyda­
tury Bengalii odroczyć do
chwili gdy India i Bengalia

zwolnią pakistańskich jeńców
wojennych i osoby cywilne.

DELHI (PAP)
W sobotę w Dhace odbyły

się nowe masowe wiece pro­
testacyjne wobec stanowiska
zajętego przez Pekin w Ra­
dzie Bezpieczeństwa. Oświad­
czenia potępiające poczynania
ChRL na forum ONZ złożyli
przywódcy <wielu partii poli­
tycznych i organizacji społe­
cznych Bengalii. Weto Peki­
nu — powiedział polityczny
sekretarz Ligi Ludowej, T.
Ahmed — świadczy, że Chiny
prowadzą identyczną działal­
ność, jak mocarstwa imperia­
listyczne.

Indie

Rokowania

Pakistan
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Siewy jesienne
najpilniejszym zadaniem

(Inf. wl.) Ostatnia powódź
poważnie uszkodziła pola or­
ne dlatego też przed rolnika­
mi, służbą rolną i instytucja­
mi rolniczymi działającymi na

wsi stanęło zadanie pełnego
zabezpieczenia w odpowiedni
materiał siewny, przygotowa­
nie pól oraz przeprowadzenie
w czasie zabiegów agrotech­
nicznych. Tym właśnie zagad­
nieniom poświęcone było po­
siedzenie komisji
rolnictwa przy
WRN w Krakowie,
wadził zastępca
czącego Prezydium
Maj.

W naszym województwie
woda zalała ostatnio około 30
tys. ha. Nakazem chwili jest,
aby tereny te jak najszybciej
zwrócić rolnictwu, tak, aby je­
szcze w okresie jesiennym zo­
stały one obsiane wysoko
kwalifikowanym ziarnem.
Zboże to zostało w całości za­
bezpieczone przez Centralę
Nasienną. Do akcji w terenach

do spraw
Prezydium
które pro-

przewodni-
— Tadeusz

zalanych jeszcze wodą przygo­
towują się również państwowe
ośrodki maszynowe i kółka rol­
nicze, które łącznie wyślą tam
dodatkowo około 100 ciągni­
ków ze sprzętem towarzyszą­
cym, aby zamulone pola zao­
rać i zasiać. W tym też celu
gospodarze województwa za­
mówili dodatkowo 10 tys. ton

wapna, które zostanie bezpłat­
nie rozsiane.

Również gminne spółdziel­
nie przygotowały odpowiednio
większą pulę nawozów sztu­
cznych, materiałów budowla­
nych, tak, aby po przepompo­
waniu wody można było z

miejsca przystąpić do remon­
tów budynków mieszkalnych
i gospodarczych. Czynione są
starania o dostawy dodatko­
wych ilości pasz treściwych,
siana, słomy i innych artyku­
łów. Ponadto rolnikom do­
tkniętym klęską powodzi zo­
staną udzielone pożyczki ni­
skoprocentowe na odnowę
swoich gospodarstw, (cm)

W niedzielę na „Zakopiance"

Jest niedziela. Zbliża się wie­
czór. Szosą zakopiańską niemal
nieprzerwanie sunie sznur samo­
chodów. Wraz z funkcjonariu­
szami KM MO wyruszamy na

trasę, by sprawdzić jak kierow­
cy przestrzegają przepisy drogo­
we, jaki na szosie panuje ład.

Zatrzymujemy radiowóz tuż
za Krakowem, w Opatkowicach.
Nim zdążyliśmy wysiąść ppor.
Aleksander Jeleń zatrzymuje
„moskwicza”, który przekroczył
linię ciągłą. Nakłada mandat.
Gdyby bowiem z przeciwnej
strony nadjechał samochód —

kraksa gotowa.
W tym czasie st. sierż. Edward

Załęski zatrzymuje za podobne
przewinienie samochód marki
„renault”. W ciągu następnych
sekund przepisy drogowe prze­
kracza również „syrena”, a za­
raz po tym „wartburg” i „tra­
bant”. Całe szczęście, że z prze­
ciwka nie jedzie żaden samo­
chód. Właściciel „fiata” z Kro­
sna zatrzymany, płaci mandat,

1 chwilę tylko targując się z fun­
kcjonariuszami .Jest kierowcą I

kategorii i doskonale wie, czym
może grozić łamanie przepisów
drogowych. Mandat zapłacił, ale
jest niezadowolony. Demonstruje
to bez zastanowienia wjeżdżając
na środek drogi z wielką szyb­
kością. I teraz też miał szczę­
ście. Droga przez moment była
wolna. A w samochodzie kobie­
ta I dwoje dzieci. Kierowca bie-
rze odpowiedzialność za Ich źy-

' cie.
I Stoimy w Opatkowicach zale­

dwie 10 minut, a zatrzymaliśmy
już 9 kierowców. Średnio co mi­
nutę kierowcy łamią przepisy

Jedziemy w kierunku Mogilan.
W Libertowie zatrzymuje nas

widok pijanego młodzieńca, któ­

ry zatacza się po szosie. Powia­
da, że idzie do Głogoczowa, nie
ma przy sobie dokumentów. Po­
mylił po pijanemu kierunki I

maszeruje w stronę Krakowa. Z

Mogilan schodzi większe i rów­
nież pijane towarzystwo. Wysia­
damy. Jeden z pijanych niemal
że się wywraca. Także nie ma

dokumentów. Po drodze mija­
my jeszcze wielu pijanych. A

samochody po szosie jadą nie­
przerwanymi sznurem. Na Mogi­
lanach wyjaśnia się skąd tylu
pijaków. Trwa właśnie odpust.

Od południa na górze w Mo­
gilanach dyżuruje st. sierż. Je­
rzy Kowalski z KP MO. Ma peł­
ne ręce roboty, chociaż jak
twierdzi w tym miejscu kiero­
wcy jeżdżą raczej prawidłowo.
Dzisiaj jest lepiej niż w innych
dniach. Funkcjonariusz zatrzy­
mał bowiem tylko jedego pija­
nego motocyklistę z Włosani.

Wracamy do Krakowa. Na

Mogilanach „wartburg” z nu­
merem rejestracyjnym 69-28 KW
zajeżdża drogę „syrenie”. Dalej
— „syrena” z numerami reje­
stracyjnymi 03-95 KR wyprzedza
inny samochód jadąc pod górę i
w chwilę później przekracza li­
nię ciągłą. Dwa razy w ciągu
kilku sekund łamie przepisy dro­
gowe.

I tak jest na drodze zakopiań­
skiej niemal bez przerwy. Kie­
rowcy — samobójcy regularnie
narażają życie własne, swoich

pasażerów, i tych, którzy jadą
z przeciwnej strony. Pijani na

drogach, mogą w każdej chwili

wpaść pod pojazd.
Kończy się niedziela. W ponie­

działek przystąpimy do bilanso­
wania tragicznych efektów nie­
dzielnego wvjazdu za miasto.

MICHAŁ CZARNECKI

Uroczystości dożynkowe w Gołczy i Pilicy

«Zniwiarze, żniwiarze
9

żytka się nie bójcie...»
(Inf. wt). Nie bali się w

roku pracy w polu rolnicy
wiatów miechowskiego i olku­
skiego o czym świadczą oceny
wyników. Po zakończeniu akcji
żniwnej gospodarze miechow­
scy wyznaczyli sobie spotkanie
w Gołczy. Najlepsi pokazali te­
goroczne plony na wystawie
rolniczej, a skoro ruszył koro­
wód dożynkowy z dumą prze­
kazali bochen chleba z nowych
zbiorów gospodarzowi uroczysto­
ści, sekretarzowi KW PZPR K.
Barwaczowi. Obecny był także
I sekretarz KP PZPR w Mie­
chowie E. Włosek' i inni przed­
stawiciele władz wojewódzkich
1 powiatowych. Przodującym
rolnikom zastępca przewodni­
czącego Prez. WRN Z. Wojto­
wicz wręczył Srebrne Krzyże
Zasługi. Otrzymali je: Jan Ba­
ranek i Franciszek Dudek. Kil­
kudziesięciu gospodarzy wyróż­
niono nagrodami ufundowanymi
przez organizacje gospodarcze,
działające na wsi.

W Pilicy w powiecie olkuskim
w uroczystościach dożynkowych
wzięli m. in. udział sekretarz
KW PZPR M. Smuga, zastęp­
ca przewodniczącego Prez. WRN
J. Sokołowski oraz wiceprezes
WK ZSL T. Orlof. Funkcje go­
spodarza uroczystości spełniał
tutaj I sekretarz KP PZPR w

Olkuszu K. Mielus. Przodującym
rolnikom wręczono 3 Srebrne i
2 Brązowe Krzyże Zasługi, a o-

koło 100 osób otrzymało dyplo­
my ^uznania i nagrody,

Na podkreślenie zasługuje
wzorowo zorganizowana ekspo­
zycja plonów na wystawie rol­
niczej. Szczególne zaintereso­
wanie zwiedzających wzbudziły
przeźrocza i filmy propagujące
nowoczesne odmiany roślin, a

tym
z po-

NA MAPIE POGODY: Euro­
pa centralna i przeważająca
część naszego kontynentu jest
pod wpływem układów wyżo­
wych. Niże utrzymują się jesz­
cze w rejonie Europy wschod­
niej i nad północnym Atlan­
tykiem. W Polsce pogoda
kształtuje się pod wpływem
wyżu w masie powietrza po-
larno-morskiego, które napły­
wa wolno znad Oceanu Atlan­
tyckiego.

OD TATR DO BAŁTYKU:
Dziś wystąpi zachmurzenie du­
że z okresowymi rozpogodze­
niami. Miejscami możliwy nie­
wielki, drobny deszcz. Tempe­
ratura najwyższa dniem 18 it.,
najniższa w nocy 10 st. Wyso-

wyświetlane przez pracowników
RRZD w Karniowicach.

(wam)
Święto grzegórzeckich

rolników

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
powiedź ministra spraw za­
granicznych S. Singha na in­
terpelację w izbie stanów. O-
świadczył on, że utrzymywa­
nie obserwatorów wojskowych
ONZ w Dżamu i Kaszmirze,
czego domaga się Pakistan,
nie jest zgodne z porozumie­
niem z Simli, i India dążyć
będzie do wyjaśnienia tej i in­
nych spraw w czasie oficjal­
nych rozmów w Delhi. Rząd
Indii — powiedział minister
— stwierdził już wyraźnie, że
w nowej sytuacji, po porożu,
mieniu w Simli, obserwatorzy
ONZ nie mają do odegrania
żadnej roli.

Gdzie na urlop
we wrześniu?

(DOKOŃCZ. ZE STR. 1)
— A kwestia zabudowy mie­

szkalnej nad rzekami. Czy nie

prowadziło się tu i nie prowa­
dzi błędnej polityki urbani­
stycznej udzielając zezwoleń
na stawianie domów w nie­
bezpiecznych miejscach?

— To są stare domy, posta­
wione jeszcze przed wojną, lub
nowe, postawione wbrew sta­
nowisku władz. Nielegalnie.
Trzeba je będzie usuwać. I

jest jeszcze jeden element

wymagający działań. Fala

przechodzi często przez wały,
bo od czasów austriackich
błoto osadza się na między-
wale, podnosząc jego poziom,
nie mówiąc o drzewach, które
tu wyrosły i które trzeba u-

sunąć.
— A jaka jest, Waszym zda­

niem, rola Wisły? Ostatnie La­
ta przyniosły wzrost zaintere­
sowania królową naszych rzek.
„Polityka** rzuciła inicjatywę
operacji „Wisła**, popartą
przez studencki ruch nauko­
wy, ale sa to zaledwie na­
miastki niezbędnych poczynań.

— Są to niezwykle ważne

koncepcje, powiedziałbym, o

historycznym znaczeniu, któ­
rych realizacja dałaby szansę

wykorzystania Wisły, gospo-

darczego. W naszym regionie
Wisła się „rodzi**. Jesteśmy te­
renem powodziogennym. Nasz
obszar decyduje o pozlomte
wód i stąd zagospodarowanie
Wisty w Krakowskiem miałoby
kapitalne znaczenie dla całego
państwa.

— Towarzyszu Przewodniczą­
cy. Stałe zaniepokojenie opinii
publicznej budzą elektrownie

usytuowane przy zbiornikach i

wymagające „w ruchu** od­
powiedniego poziomu wody.
W jakim stopniu rzeczywiś­
cie ich funkcjonowanie może
stać w kolizji z opróżnieniem
zbiorników na czas?

— Obawy społeczne są nie­
uzasadnione. Z chwilą ogłosze­
nia stanu alarmowego, stanu

zagrożenia powodziowego,
zbiorniki leżą w naszej gestii,
tj. Komitetu Przeciwpowodzio­
wego. Przecieki, np. w powie­
cie brzeskim czy Dąbrowy
Tarnowskiej, gdybyśmy nie

zamknęli zbiorników — byłyby
znacznie większe. Podobnie
było z Dunajcem, o cz, n mó­
wiłem na wstępie.

— W tym roku plotki doty­
czyły zwtaszćza
Żywca...

— Tresna nie
kiem, jedynie
wodę i jest

Porąbki. Mieliśmy do wyboru:
albo podtopienie Żywca — na

które się zdecydowaliśmy i

stąd, podejrzewam, plotki
albo zalanie Oświęcimia. Byt
moment, kiedy w Zakładach

Chemicznych zaczęto demon­
tować urządzenia. Czy mogliś­
my zbiornik zamknąć
godziny wcześniej?
system pomiarowy był
alarmowy doskonalszy,
przeliczenia dokonywane były
elektronicznie, na pewno pre­
cyzja byłaby większa. Przy
istniejących warunkach decy­
zja była optymalna.

— A Wasza ocena pracy ko­
mitetów przeciwpowodzio­
wych?...

— W tym roku pracowaliś­
my sztabowo. Nie było strat

czasowych na koordynację

dwie

Gdyby
lepszy,
gdyby

Tresnej i

jest rblornl-

przetrzymuje
uzależniona od

2
Były nowoczesne

łączności. Wszystkie
decyzji,
środki
szczeble dowodzenia pracowa­
ły bez paniki. Wyobraźcie so­
bie, mamy 50 przecieków, każ­
dy może być przełomowy.
Jeśli ktoś wyolbrzymi stan, to

pozbawić sil teren,
one

się
na

niezbędne,
zwłaszcza

zbiornikach.

bez

wp-
bcz
nie

możemy
gdzie będą
Nauczyllśmy
manewrów
Ich załogi spisały się znako­
micie, a sztaby pracowały
przerwy. Jak ludzie to

trzymywali psychicznie,
snu, nie wiem. Wiem, te

było paniki i strat — może nie

zminimalizowaliśmy — ale
bardzo poważnie zmniejszy­
liśmy.

— Mam, Towarzyszu Prze­
wodniczący, jeszcze jedno py­
tanie: czy widzicie jakieś
możliwości działania na rzecz

Dziesiątki rolników’, przedsta­
wiciele licznych zakładów pracy
i mieszkańcy krakowskich dziel­
nic: Klęparza, Grzegórzek i

Zwierzyńca zebrali się wczoraj
na stadionie sportowym „Prąd-
niczanka”, by wziąć udział w

uroczystościach dożynkowych.
W tradycyjnych obchodach

święta plonów uczestniczyli
również przedstawiciele władz, z

z-cą przew. Prez. RN m. Kra­
kowa, J. Jaworskim, z I sekre­
tarzem KD PZPR Grzegórzki
S. Markiewiczem oraz przew.
Prez. DRN Grzegórzki, S. Ar-

matysem.
Zanim rozpoczął się dożynko­

wy korowód, zaproszeni goście
obejrzeli wystawę rolniczą zor­
ganizowaną przez kółka rolnicze
i koła gospodyń wiejskich. Eks­
ponowano to, czym szczycą się
krakowskie dzielnice — a więc
piękne kwiaty, dorodne warzy-
wra i owoce oraz drób. Indywi­
dualni wystawcy prezentowali
własne, tegoroczne plony.

Kulminacyjnym punktem uro­
czystości było wręczenie gospo­
darzowi dożynek, I sekretarzowi
KD S Markiewiczowi dużego
bochna chleba, upieczonego już
z tegorocznego ziarna. Zrobili
to start stówie — Maria Banaś
i Antoni Siemiński. Następnie
przodujący rolnicy — Katarzy­
na Kosoń, Tadeusz Gabryl, Ste­
fania Sitko oraz Stanisław Ku-
ciewicz, otrzymali odznaczenia
„Zasłużony Pracownik Rolnic­
twa”. (tb)

Zbliżają się
śliwkowe „żniwa"

(Inf. wł.) Obecna aura miała
niebagatelny wpływ na zbiór
owoców, a szczególnie śliwek.
Według wstępnej oceny śliwki
węgierki można będzie zbierać
już w połowie września. Nieste­
ty prognozy nie są nadzwyczaj­
ne. Jak przewidują fachowcy, w

powiatach — nowosądeckim i li­
manowskim, które są głównymi
dostawcami tego smacznego i
poszukiwanego na rynku owocu,
kupi się od sadowników około
20 proc, mniej niż w roku ubie­
głym.

Dlatego też sprawny przebieg
skupu i ekspedycja staje w cen­
trum uwagi handlowców. Na o-

statnim posiedzeniu wojewódz­
kiej komisji terenowo-branżo-
wej, zorganizowanej przez Cen­
tralę Spółdzielni Ogrodniczych
w Krakowie, omówiono realiza­
cję tego trudnego zadania. U-

stalone zostały ceny skupu. O-
woce z kontraktacji w pierw­
szym wyborze kosztować będą 5
zł, a w handlu 8 zł; drugi gatu­
nek odpowiednio — 3 zł i 5 zł
w detalu.

W czasie narady ustalono też,
że krakowski detal zostanie za-

spokojny w śliwkę węgierkę w

100 proc. Odpowiednio ustalone
zostały również dostawy do za­
kładów przetwórczych. (cm)

Wprawdzie oficjalnie za

kilka dni kończą się wakacje,
a młodzież szkolna wraca do
szkoły — to jednak wiele o-

sób zaplanowało sobie urlop
na wrzesień, który — na ogół
jest miesiącem słonecznym. I
w tym roku synoptycy zapo­
wiadają, iż w miesiącu tym
pogoda powinna dopisać. A-
matorzy wrześniowego urlopu
liczą, że we wrześniu łatwiej
będzie o zdobycie noclegu, nie
będzie takiego tłoku w restau­
racjach. A co ośrodki i miej­
scowości wypoczynkowe ofe­
rują turystom we wrześniu?

WARMIA I MAZURY

Od 15 września w stanicach
uodnych PTTK i domach wy­
cieczkowych ceny za noclegi
i wypożyczanie sprzętu obni­
żone zostaną o 25 proc. W ta­
mach akcji wydłużania sezo­
nu pt. „Złota jesień na Mazu­
rach" organizowane będą m

in. 5- i 10-dniowe pobyty
wczasowe w Starych Jabłon­
kach i Rucianem-Nida, a w

październiku także w Zgonie.
Przykładowo koszt 10-dnio-
wego pobytu łącznie z wyży­
wieniem — 600 zł. Również
POSTiW Iława oferuje tury­
stom w miejscowym ośrodku
200 miejsc w pawilonach i
domkach campingowych oraz

150 miejsc w kwaterach pry­
watnych — po cenach zniżo­
nych.

WOJEWÓDZTWO
KRAKOWSKIE

Również i na terenie naszego
regionu we wrześniu łatwiej bę­
dzie o miejsca noclegowe. Kło­
poty z otrzymaniem noclegów
mogą być w pierwszych dniach
września w Zakopanem, gdzie
odbywać się będzie tradycyjna
impreza — „Międzynarodowy Fe­
stiwal Folkloru Ziem Górskich ,

na który zjeżdża sporo osób z kra­
ju i zagranicy Ale warto na

pewno zaglądnąć np. w rejony
Szczawnicy, Krościenka, wybrać
się na spływ Dunajcem. Pod
koniec września w Szczawnicy
odbędzie się wielki pasterski
redyk, z ha1 w Jaworkach po­
wracać będą na zimowiska sta­
da owiec. UWAGA — mało zna­
ną atrakcją turystyczną jest
nowa trasa spływu na Dunaj­
cu. Spływ rozpoczyna się od
Krościenka, a kończy w Tyl­
manowej. Czas przejazdu 2,5—3
godzin. Kcszl spływu 40 zł od

osoby. Zgłoszenia przyjmuje
BORT PTTK w Krościenku, ul.

Jagiellońska 28 tel. 59 lub 81.
We wrześniu bez trudu otrzy­

mać będzie można wczasy w

Rożnowie (zgłoszenia przyjmuje
POSTiW Nowy Sącz, ul. Jagiel­
lońska 30 lub „Gromada”, Ry­
nek 18). Turystów zapraszają
też wsie letniskowe na Sądec-
czyżnie i w Limanowskiem. Po
wszelkie informacje związane z

wrześniowym wypoczynkiem
można zwracać się do Woje-
wódzkiego Ośrodka Informacji
Turystycznej, Kraków, ul. Flo­
riańska 7 (telefony 204-67, 509-62,
telex 032516).

Seria katastrof

ko w Tatrach podczas dnia 3
st., nocą 0 st. Wiatry słabe
i umiarkowane, zachodnie i

północno-zachodnie.
WCZORAJ NA TERMOME­

TRZE: O godzinie 13.00 noto­
wano w Polsce południowej:
Tarnów 17, Nowy Sącz, Rze­
szów 15, Kraków 15, Zakopane
14, Hala Gąsienicowa 7, Kas­
prowy Wierch 4 st.; na Wy­
brzeżu: Szczecin 13, Koło­
brzeg 17, Ustka, Gdańsk 16 st.

W całej Polsce zatem wystę­
powała wyrównana temperatu­
ra. Na ogól było chmurno.

Najwięcej rozpogodzeń miała

północno-zachodnia część kra­
ju, głównie szczecińskie.
Gdzieniegdzie wystąpiły prze­
lotne deszcze. Noce stają się
chłodne. Dla porównania z po­

danymi wyżej temperaturami
kilka meldunków o minimal­
nej temperaturze w nocy z na­
szego rejonu: Kraków, Nowy
Sącz iż, Tarnów 11, Zakopane
8 st. W stolicach Europy no­
towano: Warszawa 16, Berlin
18, Moskwa 16, Helsinki 14,
Sztokholm 16, Oslo 16, Londyn
17, Paryż 20, Madryt 20, Lizbo­
na 23, Rzym 25, Ateny 28, Bel­
grad 21, Sofia 20, Bukareszt
21, Budapeszt 22, Wiedeń 21,

NASZ KOMENTARZ: Dopie­
ro za kilka dni możemy spo­
dziewać się ocieplenia, (orl)

powodzian ze strony „Gazety
Krakowskiej", prasy w ogóle
i całego społeczeństwa?

— Powodzianie muszą prze­
de wszystkim odczuć pomoc z

inicjatywy państwa, ze strony
odpowiednich władz. Po dru­
gie, muszą wiedzieć, te społe­
czeństwo jest z nimi. Rolę
„Gazety" widzę w uświado­
mij i społeczeństwa, iż po-
wo. z nie uznaje świadków, ki­
biców za piecem czy przed te­
lewizorem. Powódź może na­
stąpić w każdej chwili l wy­
maga od społeczeństwa ofiar­
ności oraz zdyscyplinowania.
Gdy nie było worków, Chiń­
czycy sami kładli się na wa­
lach, by własnym ciałem zat­
kać przecieki. To oczywiście
skrajny przypadek. U nas

worków nie brakuje, ale gdy
zajdzie potrzeba, każdy musi

byt wykorzystany. Szczególna
rola w górach przypada miesz­
kającym na terenach niezagro­
żonych. Bochnia musi przy­
kładowo pomóc Swtntarom, bo
ludzie wobec żywiołu są spa­
raliżowani, gdy w oczach gi­
nie ich dobytek. I w tej po­
wodzi tak było. Oddziały O-

brony Terytorialnej Bochni,
Brzeska, Proszowic przyszły
s pomocą, podobnie jak załogi
niektórych zakładów pracy.

Piorun trafił

w tankowiec!

WOJEWÓDZTWO
SZCZECIŃSKIE

Tutejsze władze ogłosiły ofi­
cjalnie wrzesień — trzecim mie­
siącem wczasowym. Gospodarze
zapewniają, że wolne miejsca
można będzie znaleźć w takich
miejscowościach, jak: Świno­
ujście, Rewal, Pobierowo, Pogo­
rzelica, Babigoszcz, Golczewo,
Morzyczyn, Drawno.

(s) W ciągu ostatnich 24 godzin
za pośrednictwem światowych
agencji prasowych otrzymaliś­
my informacje o serii katastrof.
Oto najważniejsze:

• liberyjski tankowiec „Prin-
cesse Irene” stojący we francu­
skim porcie Donges został tra­
fiony piorunem. Nastąpiła silna
eksplozja, w wyniku której
34.000-tonowy statek pękł na

pół. Nastąpiły dalsze wybuchy i
cały tankowiec spowity dymem
zwolna zatonął. Na pokładzie
statku znajdowało się 46 osób, z

czego 42 załogi. ....................

ofiar katastrofy
znana.

• w niedzielę
włoskim zboczu
stąpiło obsunięcie się olbrzymiej
lawiny. Ogromne masy śniegu
runęły na licznych alpinistów,
którzy znajdowali się na lodow­
cu Brenya. Jedna osobo ponios­
ła śmierć, a jedna doznała
ciężkich obrażeń.

• około 5 tysięcy osób wal­
czy z gwałtownym pożarem la­
sów w pobliżu Los Angeles. W
sobotę doszło tam do tragicznej
katastrofy. Helikopter, który
przewoził oddział ratowników, z

nieznanych przyczyn roztrzaskał
się o ziemię. Sześciu ratowników
poniosło śmierć na miejscu a

pięciu zostało rannych.

Dokładna liczba
nie jest jeszcze

nad ranem na

Mont Blanc na-

dosłownie
od-

nazwisk,
przg-

Solnego
pomóc

reakcje
w Pro-

fakt, te

roku-
na

— Składamy im podziękowa­
nie.

— Osobiście, redaktorze,
chwaliłbym kierowców amfi­
bii, którzy nie śpiąc po trzy
doby pracowali znakomicie,
chwaliłbym żołnierzy i ofice­
rów. Podobnie Strat Pożarna

wykazała znakomity refleks i

szybkość działania. Milicja O-

bywatelska była
wszędzie na zagrożonych
cinkach. Nie znamy
nikt nie pytał... Inny
kład: ludność z Uścia

samorzutnie przyszła
Swiniarom. O takie
nam chodzi. Podobnie
szowlckiem. A efekt to

nie straciliśmy w tym
ani jednej maszyny. Ale
to złożyła się też organizacja.
Wszędzie, niezależnie od sta­
nu zagrożenia, komitety regu­
larnie składały meldunki i

mieliśmy stale pełną jasność
odwodów. Solidarność dała e-

fekty. Solidarność kierowana.

Wszystko, straż, MO, żywność,
łączność, podlegało sztabom,
jednemu dowódcy. Nie było
chaosu, paniki. Te doświad­
czenia są też naszym dorob­
kiem < zręby niektórych struk­
tur organizacyjnych pozosta­
wimy. Na wszelki wypadek.

STEFAN CIEPŁY

BIESZCZADY

Wszystkich, którzy
spokojnie odpocząć, uprawiać
turystykę, zbierać grzyby —

zaprasza województwo rze­
szowskie. Na turystów czeka­
ją miejsca w ośrodkach wcza­
sowych i wsie letniskowe, któ­
rych wytypowano w tym wo­
jewództwie około 50. Przykła­
dowo ośrodek wczasowy nad
Soliną dysponuje około 400
miejscami w 2-osobowych po­
kojach. POSTiW „Połoniny” w

Ustrzykach Dolnych, ul. Ra­
dziecka 1 (tel. 303) dysponuje
miejscami w hotelu „Lawor-
ta“, w domach wycieczkowych,
campingach i kwaterach pry­
watnych. W sprawie wolnych
miejsc można się też zwracać
do PTTK w Lesku, ul. Gwar­
dii Ludowej 16 (tel. 695) 1
POSTiW-u „Śan“ w Lesku, ul.

Świerczewskiego la (tel. 420).

chcą

BAZĘ STUDENCKIE

Korzystając z wolnego czasu

na wędrówki turystyczne wy-
biorą się we wrześniu również
studenci. Przypominamy więc,
że do 20 września czynne będą
nadal niektóre bazy ZSP. Oto
ich adresy: Dolina Chochołow­
ska. p-ta Witów (miejsc 90 pod
namiotami), Toporowa Cyrhla,
p-ta Zakopane (miejsc 80), Kro­
ścienko n/Dunajcem (100 mieisc),
Lubań (1225 metrów), p-ta Kro­
ścienko (ftiiejsc 50), czynna do
31 sierpnia, Jaworki, p-ta
Szczawnica (miejsc — 30 pod
namiotami. 50 w pokojach), Ry­
tro pow. Nowy Sącz (miejsc 80
pod namiotami), czynna do 31
sierpnia).

IMPREZY KULTURALNE
Oto

prez
śniu:
borku
gobelinów. W każdą sobotę 1
niedzielę w amfiteatrze par­
kowym w Poznaniu organizo- _

wane są imprezy plenerowe.
10 września w Łowiczu odbę­
dą się „Dni Folkloru Łowic­
kiego". Wdniach8i9na
zamku w Uniejowie Państwo­
wy Teatr Ziemi Łódzkiej wy­
stawi sztukę E. Rostanda pt.
„Cyrano de Bergerac”.

Opracował:
ANDRZEJ STANOWSKI

wykaz ciekawszych im-
kulturalnych we wrze-

w muzeum we From-

czynna jest wystawa

Kol. Zofii

GLUZIŃSKIEJ

wiceprzewodniczącej Kola
ZMS KPPG — Oddziału
„Kawiarnie” — składamy
wyrazy głębokiego współ-
czucia z powodu tragicznej

śmierci Męża.
Zarząd Zakładowy ZMS

Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Ga­

stronomicznego

Januszowi

JABŁOŃSKIEMU

zastępcy dyrektora MHD
w Oświęcimiu, składamy
wyrazy serdecznego współ­
czucia z powodu śmierci

Ojca.
Kierownictwo, Rada Za­
kładowa, POP PZPR

1 pracownicy
ET

Władysławowi
ŻAKOWI

Dyrektorowi Nowosądeckich
Zakładów Terenowego Prze­
mysłu Materiałów Budow­
lanych w Nowym Sączu,
składamy wyrazy głębokie­
go żalu i współczucia z po­
wodu śmierci Syna.

Pracownicy
przedsiębiorstwa

Tow. Eugeniuszowi
KUCZKOWI

Przewodniczącemu Rady
Robotniczej Miejskiego
Przedsiębiorstwa Komuni­
kacyjnego w Krakowie —

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

śmierci Matki

Dyrekcja, Rada Robotnicza
KZ PZPR 1 Rada
Zakładowa MPK

w Krakowie

03

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 sierpnia 1972 r.

zmarl w wieku 72 lat

tow. Franciszek Musiał
emerytowany pracownik Spółdzielni Inwalidów im. Mani­
festu Lipcowego w Krakowie, zasłużony działacz ruchu

spółdzielczego.
Cześć JEGO pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 29 sierpnia, o godz. 14.30,

na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI,
RADA ZAKŁADOWA I POP PZPR
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY
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KTO ZNAJDZIE
WIWFGO?

Stefan Ciepły

Siostra Helena jest jak dotychczas jedynym użytkownikiem. Jak nam powiedziała, nudzi się już
bez pacjentów. Tymczasem jej głównym zajęciem było otwieranie i zamykanie okien, by trochę
wywietrzyć budynek.

Tak wygląda nowy obiekt. Sylwetę architektoniczną mąci tylko fakt, że zapomniano doprowadzić tu

dojazdowej... Fot. Wacław Klag

csKO/wie

NA BIAŁYM
Mów do

obrazu

Jeden z wielu pokoi szpitalnych.

Na zdjęciu: stacja wymienników cieplnych, przedmiot sporów. Prawda, że piękne „kwiatki”?

oświetlenie drogi

Skandal.
Ten termin oddaje chyba naj­

lepiej fakt, iż w Miejskim Szpitalu
Specjalistycznym im. dr Anki na Prą­
dnickiej od przeszło pół roku stoi w

nowym Pawilonie 76 nie wykorzysta­
nych łóżek szpitalnych. W znanej pow­

szechnie sytuacji Krakowa, gdy chorzy leżą
na korytarzach, gdy o każde miejsce w szpita­
lu toczy się niemal dosłownie walka, cały no-

wy budynek w pełni zagospodarowany stoi
pusty. Zamieszczone zdjęcia ilustrują ten stan
dowodnie.

Sygnał o sprawie otrzymaliśmy od jednego
z członków Podstawowej Organizacji Partyj­
nej Szpitala. Wspólnie z fotoreporterem, kol.
W. Klagiem pojechaliśmy niemal natychmiast.
Bohaterami tej niesławnej historii, która oby
znalazła swój epilog w surowych konsekwen­
cjach są DIM-III — jako inwestor bezpośre­
dni i ZBM-Kraków — jako wykonawca. Mo­
że zresztą się mylę, bowiem ustalenie winne­
go w naszym budownictwie jak zwykle napo­
tyka na nieprzezwyciężone trudności. Oddaj­
my jednak głos faktom.

Pierwszego terminu oddania Pawilonu Dzie­
cięcego dla chorób zakaźnych nikt już nie pa­
mięta. Drugi, wyznaczony był na 30 czerwca

1971 roku. Jeszcze wcześniej Szpital im. Anki,
który jest w rozbudowie miał otrzymać sta­
cję wymiennikową ciepła, gdyż istniejąca ko­
tłownia posiada urządzenia z 1913 roku i za

zgodą odpowiednich władz działa już jedynie
warunkowo O tym, by ogrzewanie i ciepła
wodę pobierać dla nowego budynku z istnie­
jących urządzeń absolutnie nie ma mowy. W
maju 1971 roku otwarte zebranie POP Szpita­
la wyraziło zaniepokojenie przebiegiem prac
i zobowiązało swoją egzekutywę do podjęcia
odpowiednich kroków. Po upływie drugiego
terminu oddania inwestycji użytkownikowi
(bez efektów), w wyniku starań Dyrekcji
Szpitala i sekretarza POP dr B. Tomasika, na

terenie Szpitala, w lipcu 1971 roku odbyła się
egzekutywa wyjazdowa Komitetu Dzielnico­
wego PZPR — Kleparz, z udziałem przedsta­
wicieli Wydziału Zdrowia Prez. RN m. Kra­
kowa, DIM-u i wykonawcy. Jej ostatecznym
rezultatem było zalecenie KW PZPR w Kra­
kowie zobowiązujące budowlanych do bez­
względnego zakończenia inwestycji przed koń­
cem 1971 roku. Dziesiątego stycznia 1972 użyt­
kownik odebrał warunkowo obiekt szpitalny,
pełen usterek, których usuwanie trwa do dziś,
łącznie z przeciekającym wówczas dachem, a

oddanie urządzeń ogrzewczych zobowiązano
się zrealizować do 26 lutego 1972. Kierownic­
two Szpitala gwarantowało wówczas pełne
zagospodarowanie obiektu w ciągu 6 tygo­
dni, od chwili opuszczenia go przez robotni­
ków. Dziś, mimo że robotnicy pojawiają się
co kilka dni dla usuwania usterek, może tc

nastąpić w ciągu tygodnia, bo na dobrą spra­
wę pozostało tylko zaścielenie łóżek i prze­
niesienie chorych. Ale po dziś dzień ogrzewa­
nie nie jest podłączone, a intensywność prac
najlepiej charakteryzują zdjęcia wykonane
podczas godzin pracy, przy zamkniętych
drzwiach prowadzących do stacji wymienni­
kowej ciepła. Staranność wykonawstwa zna­
komicie oddają łopiany i chwasty zarastające
świeżą inwestycję. Dorodne, nie? Na podob­
nych płytach, z drugiej strony budynku, ktoś
wielkimi literami wymalował ,.love”. Chodzi­
ło zapewne o miłość do... pracy.

W początkach sierpnia br. na zebraniu w

DIM-ie III próbowano pozostałą część prac
zaliczyć (na szczęście, bezskutecznie) do ka­
tegorii kapitalnych remontów, które Szpital
może.sobie sam przeprowadzić. „To tak. jak­
bym ja — powiedział dr Tomasik — otworzył

pacjentowi brzuch, wyciął wyrostek, i potem
polecił mu, by sam sobie go zaszył”. Nie ży­
czę inwestorom, ani wykonawcom.

Dyr. Szpitala im. Anki Z. Tapkowska poka­
zała mi w nieogrzanym pustym Pawilonie
elektroencefalograf, służący do badania prą­
dów czynnościowych mózgowych — urządze­
nie wartości blisko 300 tys. zł, które Szpital
uruchomił, nie czekając na ogrzanie budynku
i które obsługuje pacjentów nie tylko dziel­
nicy, ale i całego miasta. Za miesiąc, a może

już teraz przy nie sprzyjającej pogodzie, tem­
peratura zmusi lekarzy do poniechania badań.
Jeszcze jedna inwestycja, tak potrzebna, miast
pracować na siebie, stanie bezproduktywnie.

Można by kwestionować argumentację
dziennikarza faktem, że bezpośrednia ilość
łóżek szpitalnych w Krakowie po oddaniu
Pawilonu nie ulegnie zmianie, gdyż Szpital
likwiduje się i przenosi z Pałacu Decjusza,
gdzie funkcjonował w koszmarnych warun­
kach. Marna by to jednak była argumenta­
cja.

Zapytany w tej sprawie z-ca nacz. inżyniera
ZBM (dyrektor na urlopie, nacz. inż. chory)
inż. Kostyszyn oświadczył, że w zasadzie in­
westor przyjął inwestycję. By podłączyć cie­
pło Miejskie Przeds. Energetyki Cieplnej za­
żądało przeprowadzenia przeróbek w wy-
miennikowni. gdyż aktualnie nie gwarantu­
je ona bezpieczeństwa mającym tam praco­
wać ludziom. Rozruchu miał dokonać podwy­
konawca ZBM, czyli Nowohuckie Przedsię­
biorstwo Instalacji Przemysłowych „MON-
TIN” (dawny „Instal”), który zresztą inwe­
stycję wykonał. Ale z kolei „Montin” uważa,
że to co zrobił, rzeczywiście nie gwarantuje
bezpieczeństwa ludziom i wini projekt oraz

inwestora, czyli DIM-III, który nie dostar­
czy! potrzebnych zaworów, a pono to do nie­
go należy. DIM odwołał się do komisji arbi­
trażowej, która poleciła jednak wykonawstwo
„Montinowi”. „Montin” nie zmienił jednak
stanowiska, nadal uważa, że podłączenie nie
wchodziło w zakres inwestycji i skierował
sprawę do Głównej Komisji Arbitrażowej.
Coraz jaśniej...

Natomiast ZBM — jak wyjaśni! inż. Ko­
styszyn — jest niewinne, bowiem po pierw­
sze, jest jedynie moralnie odpowiedzialne za

podwykonawcę (?), a po wtóre winny jest
Szpital! Tak. Bo Szpital i tak nie był ani w

styczniu, ani teraz przygotowany do wpro­
wadzenia pacjentów, a ponadto ZBM podczas
warunkowego odbioru zagwarantowało uru­
chomienie na trzy zimowe miesiące prowi­
zorycznej kotłowni, uruchomiło ją, a Szpital
się nie wprowadził. Fakt, że temperatura nie
przekroczyła wówczas 10 st. C nieco zażeno­
wał inżyniera, ale uznał, że można było grzać
mocniej Zresztą, może rzeczywiście Szpital
miał rację nie wprowadzając chorych.

Nie dzwoniliśmy już ani do DIM-u III, ani
do Wydziału Zdrowia, który jest pośrednim
inwestorem (a może głównym), ani do biura
projektów, ani do Komisji Arbitrażowej, ani
do wytwórni zaworów, ani do MPEC, bo wie­
my, że ilość niezbędnych telefonów musieli-
byśmy rozszerzyć do rozmiarów książki tele­
fonicznej. I wcale nas ten dowcip nie bawi.
Mamy po prostu dosyć kołomyjki z uchyla­
niem się od odpowiedzialności. Skandal w

Szpitalu im. Anki powinien się natychmiast
zakończyć. A fakt, że jego ofiarami są dzieci,
te, o których pisaliśmy, że wszystkie są nasze,

dodaje tylko smutnej sławy realizatorom Pa-
w:lonu

Z określonej ustawy, znanej Towarzyszom,
oczekujemy rychłych wyjaśnień jako odpo­
wiedzi na krytykę prasową.

n 1 apisał do mnie Czytelnik:
„Panie Zgryźliwy!

Ł
’

Co pan sobie głowę trujesz tym pisaniem i tak sobie nikt
z tego nic nie robi. Ze trzy miesiące będzie jak napisałeś, że
na placu Szczepańskim stoi stary automobil 1 trybki mu się
syp;ą Aluzję pojąłem, ale samochodu nie miałem czasu zoba­
czyć, to sobie poszedłem tam teraz w czasie urlopu.

I co pan powiesz! Jeszcze stoi. Trybków nijakich nie wi­
działem, ale brudu na karoserii tyle coś pan napisał i opony
rzeczywiście ma zdechnięte.

Jak mi wnuczek podrośnie to mu pokażę. Niech wie, żeby
z byle czym do prasy nie leciał.

Pozostaję z poważaniem
Zadumałem się nad tym listem i zacząłem sprawdzać, jak

to jest z tą reakcją na krytykę prasową. Okazało się, że nie
najgorzej. Żadnej reakcji nie mamy. Jedna pani z magistratu
to nawet obraziła się na mnie i wypominała mi głośno, że
śmiałem napisać bez skonfrontowania faktów z opinią urzę­
du — to znaczy jej. Wtedy — przekonywała mnie — zaraz

bym inaczej napisał A tej paniusi — powiedziała — tośmy
sprawę załatwili, nie dlatego, że się skarżyła w „Gazecie"
tylko normalnie... w ramach skarg i zażaleń poszła do pre­
zesa. O. bo ludzie teraz z byle czym na skargę lecą i fakty
niewłaściwie interpretują.

Przeprosiłem tę panią za przykrość i poszedłem dalej. O
czym to ja jeszcze pisałem? Komu przypiąłem łatkę? WPGT
mi się nie podobało, a raczej jego ajenci gastronomiczni
i nic. Sklep alkoholowy zamiast księgarni na miechowskim
rynku — i nic. Brud koło zieleniaków na wizytowym placu
Krakowa przed Dworcem Głównym — i nic. Jeszcze większy
bazar Różyckiego tam się zrobił od tego czasu.

Ech, były czasy — pomyślałem — te sprzed roku. Premier
zalecał odpowiedzi dawać na skargi obywateli w terminie
siedmiodniowym. Dobre to były czasy. Wystarczyło, żeby się
ukazała notatka, a już dzwonił telefon i napływały meldunki
i tłumaczenia.

A teraz co? Nie wiem. Może zarządzenie Premiera o reak­
cji na skargi i zażalenia obywateli w trybie przewidzianym
przez KPA już nieważne? Może wycofano sam Kodeks Postę­
powania Administracyjnego? A może mnie cichcem pozba­
wiono praw obywatelskich? W każdym razie nikt z krytyko­
wanych nie poniża się do wymiany zdań ze mną.

Trudno, drogi Czytelniku. Także obejrzałem sobie ten we­
hikuł czasu przeszłego na placu Szczepańskim i... jadę ńa ur­
lop co i Tobie radzę.

Życzliwy zgryźliwy

Od kilku lat mieszkaniec PGR — Ameryka (woj. olsztyńskie), eme­
ryt Kazimierz Jesieniewski uzyskuje w swoim ogrodzie rekordowe

plony. Między innymi słoneczniki sięgające 3 m wysokości i ciężarze
„szczotek” do 2 kg. Na zdjęciu: przy słonecznikach hodowli K. Je-

sieniewskiego.
CAF — Moroz

Tydzień filmowy w TV

((SPOJRZENIE na WRZESIEŃ»
«WESTERPLATTE»

i «ZAKAZANE PIOSENKI»
Program, filmowy nadchodzącego tygodnia

przedstawia się skromniej, niż zwykle, bowiem
znaczną część czasu zajmą transmisje z Igrzysk
Olimpijskich. Ale w związku z rocznicą wrze­
śniową będzie emitowanych m. in. kilka szcze­
gólnie godnycn uwagi polskich filmów okolicz­
nościowych w dniach 31 sierpnia i 1 września.

Na wtorek (29 bm.) telewizja zapowiada film
produkcji bułgarskiej „Droga nad morzem". Jest
to dramat psychologiczny, którego istotę stanowi
analiza postaw moralnych współczesnej młodzie­
ży. Film ten będzie emitowany przed południem,
na wieczór natomiast przewidziana jest polska
nowela telewizyjna „Dziewczynki do wzięcia”,
reżyserii Janusza Kondratiuka, oraz „Dama pi­
kowa". również film telewizyjny produkcji pol­
skiej, adaptacja opowiadania Puszkina w reży­
serii Janusza Morgensterna.

W piątek (1. IX) zobaczymy głośny film doku­
mentalny „Spojrzenie na wrzesień", zrealizowa­
ny w roku 1970 przez Macieja Sieńskiego. Jest to

najpełniejsza, jak dotychczas, filmowa próba
historycznej i strategicznej oceny kampanii
wrześniowej, przeprowadzona w oparciu o bar­
dzo sumienną analizę faktów. Film ten rozpra­
wia się również z lansowanymi przez hitlerow­
ską propagandę kłamstwami i oszczerstwami,
demaskuje mity o rzekomej polskiej bezmyślno­
ści strategicznej we wrześniu roku 1939 i ujaw­
nia wiele nieznanych szczegółów z tego okresu.
„Spojrzenie na wrzesień” to pasjonująca lekcja
historii, dokument który od pierwszej do ostat­
niej sceny trzyma widza w napięciu.

W sobotę (2. IX) będzie emitowana „Wieczerza
o północy”, film produkcji czechosłowackiej —

rozgrywająca się na pograniczu rzeczywistości
i snu, sentymentalna historia młodej arystokrat-
ki i oficera: akcja toczy się w czasie pierwszej
wojny światowej, głównie w nastrojowej scene­
rii starego zamczyska. W programie 1 będzie
można zobaczyć ten film w godzinach poran­
nych, wieczorem natomiast — również w sobo­
tę — w programie II.

W niedzielę (3. IX) rano będzie emitowany „Ge­
nialny plan pułkownika Kraffta”, czyli kolejny
epizod wznowionej „Stawki większej niż życie”,
oraz radziecki film „Przeciw Wranglowi”. Jest
to tragikomedia, której akcja toczy się w czasie
wojny domowej w Rosji, tematem zaś są przy­
gody frontowego operatora filmowego i jego

pomocnika. Sporo humoru, dobre tempo i za­
skakujące sytuacje.

Również w niedzielę, jak zwykle wieczorem,
zobaczymy kolejny odcinek sensacyjnego serialu
angielskiego „Wielki napad”. Będzie to epizod
pt. „Walizka na dworcu Paddington".
PONADTO W PROGRAMIE 11:

W poniedziałek (28 bm.) czechosłowacki film
„Natura czyni cuda”, komedia obyczajowa, któ­
rej akcja toczy się w prowincjonalnym mia­
steczku w latach trzydziestych, tematem jest
niewierność małżeńska.

We wtorek (29 bm.) „Prawo i wendetta”, po­
nury włoski dramat, rozgrywający się w małej
wiosce na Sardynii. Krwawe porachunki sąsiedz­
kie, zemsta itd., słowem tradycyjne motywy ki­
nematografii włoskiej.

Na środę (30 bm.) przewidziany jest historycz­
ny film rumuński „Tudor", którego bohaterem
jest przywódca wielkiego powstania chłopskiego
w XIV w., Tudor Vladimisenscu. Film zrobiony
z rozmachem inscenizacyjnym, ma efektowne
sceny batalistyczne, ale niejasna narracja czyni
niektóre partie niezrozumiałymi.

W czwartek (31 bm.) zobaczymy głośny polski
film „Westerplatte", reżyserii Stanisława Róże­
wicza, fabularną rekonstrukcję autentycznych
wydarzeń, które rozegrały się w ciągu pierw­
szych sześciu dni drugiej wojny światowej, kie­
dy niewielka załoga polskiej placówki Wester­
platte w Gdańsku stawiała bohaterski opór prze­
ważającym siłom hitlerowskim.

W piątek (1. IX) będą emitowane legendarne
już „Zakazane piosenki", pierwszy powojenny
polski film fabularny, zrealizowany w roku 1946
przez Leonarda Buczkowskiego i ukazujący
Warszawę w czasie okupacji hitlerowskiej. Nie­
co wcześniej, w godzinach popołudniowych bę­
dzie emitowany czwarty odcinek czechosłowac­
kiego serialu „Franciszek Vek”.

Na sobotę (2. IX) przewidziany jest drugi od­
cinek francuskiego serialu „Rodzina Durtolów”,
następnie będzie powtórzona czechosłowacka
„Wieczerza o północy” i wreszcie radziecki film
„Było nas czworo”, interesująca opowieść o gru­
pie młodych ludzi, którzy na krótko przed wy­
buchem wojny umawiają się na spotkanie po
dwudziestu latach, nie przeczuwając, że nastąpią
wydarzenia, które przekreślą ich plany i zmie­
nią całe ich życie.

OPERA (pl. Ducha 1): Faust —

13.15.

SKAWINA — Hutnik: Umrzeć z

miłości. CO, GDZIE
KIEDY?PAWILON ROZRYWKI (Park

Jordana): godz. 10—21 .

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do 19.30.

SUKIENNICE: (10-15). SZO-

ŁAYSKICH: pl. Szczepański 9 (12

—18). ARCHEOLOGICZNE: Posel­
ska 3 (10—14). MUZEUM LENINA:

Kr. Jadwigi 41 (9—13). KTF: Boh.

Stalingradu 13 (9—21), JAMA MI­
CHALIKA: Metaloplastyka M.

Kruczka, ETNOGRAFICZNE: Wol-

nica 1 (11—19), PODZ. KOŚĆ. św.

WOJCIECHA: (9—18), KOPALNIA

SOLI w Wieliczce: (8—18).
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Augustyna

Grzegórzki
Nowa Huta

209-01, 295-77

422-22, 417-70

APOLLO: Jedna z tych rzeczy
(duń. 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
DOM ŻOŁNIERZA: Pożądanie
zwane Anada (czes. 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. KIJÓW: Tylko dla orłów

(ang. 14 lat) — 16.30, 19.30 . KUL­
TURA: Dwoje na drodze (USA.
16 lat) — 18, 20.15. MASKOTKA:

Pogromca zwierząt (rum. 14 lat) —

15.30, 17.30, 19.30. MIKRO: Tropi­
ciel śladów (rum. 11 lat) — 16, 18.

20.15. MŁ . GWARDIA: Angelika i
sułtan (fr. 16 lat) — 14.45, 17, 19.15.
SZTUKA: Jesień Cheyennów (USA

14 lat) — 16, 19. UGOREK:
Dziewica dla księcia (włoski,
18 lat) — 17, 19. UCIECHA:
Ballada o Cable’u Hogue’u (USA.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA :

Wódz Seminolów (NRD, 14 lat) -

15.45, 18, 20.15. WISŁA: Elza z a-

frykańskiego buszu (ang. 7 lat)
— 11, 16, Czas życia i miłości (fr.
18 lat) — 13, 20. WOLNOŚĆ: Smak

zemsty (hiszp, 16 lat) — 15.45, 18.

20.15. WRZOS: Kot w butach (jap.
7 lat) — 15.45, 18, 20. ZUCH: niecz.
KDF ZWIĄZKOWIEC: Kobieta i

mężczyzna (fr. 16 lat) — 16, 13, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Tora, Tora, To­
ra (USA, 14 lat) — 16, 19. ŚWIT M.
SALA: Zabójcy (USA, 18 lat) -

15, 17. 19.15. ŚWIATOWID D. SA­
LA: Księżniczka czardasza (węg.
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID M. SALA: Wioch w Argen­
tynie (wl. 16 lat) — 15, 17.15, 19.30.
SFINKS: Bandyci w Mediolanie

(wl. 16 lat) — 16, 18, 20.

WIELICZKA — Górnik; Kocha­
na ciocia Sarika.

CHIRURGICZNY: Prądnicka 80.

LARYNGOLOGICZNY: os. Na

Skarpie. UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38. CHIRURGIA DZIEC.:

Prokocim. INF. SŁ. ZDROWIA:

371-11. TELEFON ZAUFANIA:

377-55 (godz. 17—22).

POGOTOWIE
gtn I

Siemiradzkiego 1, wypadki 09

zachorowania i przewozy J30-50

Podgórz* 625-50, 657-57

APTEKI

Długa 4, Karmelicka 23 (tlen),
Krakowska 1, 29 Listopada 17,

Pstrowskiego 94, al. Pokoju 7, N.

Huta: al. Rew. Paźdz. 6 (tlen), os.

Kalinowe paw, 507.

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmaił, roln.
5.25 Śpiewa „Śląsk”. 5.35 Porad­
nik rolnika. 5.50 Gimn. 6.00 Wiad.
6.05 Wiad. olimp. 6.15 Ze wsi i o

wsi. 6.30 Piosenka dnia. 6 .34 Co
dzień niesie. 6.42 Muz. 7 .00 Wiad.
7.17 Muz. 7 .30 Ranek w Polsce.
7.49 Radioproblemy. 7 .55 Muz. 8.00
Wiad. 8 .08 Felieton dnia. 8.11
Muz. 8.21 Co słychać w świecie.
8.25 Piosenka dnia. 8.30 Koncert

życzeń. 8 .45 W kilku taktach. 9 .00
Muz. 10.00 Wiad. 10.05 „Bajdy na

resorach” fragm. 3 pow. 10.25 Z

muz. klas. 11 .00 Transm. z Igrzysk
Olimp. 11 .45 Porady praktyczne
dla kobiet. 11.55 Kom. o st. wód.

12.05 Magazyn z kraju i ze świa­
ta. 12.25 Jazz. 12 .45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Z życia Związku Ra-

dzieckiego. 13.20 Wieś tańczy i

śpiewa. 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej. 14.00 „Pan Piotr i jego ze­
gary" rep. lit. 14.20 F. Mendelssohn
— Bartholdy — Hebrydy. 14.30

Przegląd beatowy. 15.00 Wiad.
15.05 Radioferie. 15.30 Piosenki.
15.45 „Ślady białego Księżyca”
ode. 19 pow. 16.00 Wiad; 16.05
Transm. z Monachium. 18.15 Po­
południe z młodością. 18.50 Muz.
i aktualn. 19.15 Z księgarskiej la­
dy. 19.30 Tansm. z Igrzysk Olimp.
20.00 Wiad. 20.45 Kronika sporto­
wa. 21.00 Naukowcy rolnikom —

Nowe odmiany łubinu i peluszki.
21.25 o wychowaniu. 21 .30 Zespól
Dziewiątka. 22.00 Transm. z Mona­
chium. 23.00 Wiad. 23.10 Korespond.
z zagr. 23.15 Koncert życzeń mu­
zyki poważnej. 23.40 Bela Bartok
— II Sonata na skrzypce i fon.
24.00 Wiad. 0.05—3 .00 Program z

Lublina.

PROGRAM II

5.30 Wiad. 5 .35 Komentarz dnia.
5.40 „w Gdowie i okolicy" aud.
dla wsi. 5 .50 Muz. 6 .10 Kalendarz

Radiowy. 6.15 Biologia rolnictwu
— dyskusja. 6.30 Wiad. 6.35 Rytm
i piosenka. 7.00 Progn. próg. (Kr).
7.01 Transm. z Rzeszowa. 7.15
Gimn. 7.30 Wiad. i przegląd pra­
sy. 7.47 Wiad. Olimp. 7.57 Jazz.
8.25 Progn. pog. (Kr.). 8.30 Wiad.
8.35 Problemy i dyskusje. 8.45
Muz. 9.00 Śpiewa Andrzej Dą­
browski. 9.10 Sztuka dyskutowa­
nia. 9 .30 Wiad. 9 .35 Kobiece ABC.
10.05 Muzyka Wietnamu. 10.25 W

Jezioranach. 10.55 Komp. tyg.
Ignacy Paderewski. 11.55 Kom. o

st. wód. 12.05 „Z kraju i ze świa­
ta”. 12.25 Koncert. 12.45 „Wcza­
sowy bilans". 13.00 Zespól regio­
nalny „Holny” kandydat na V

Międz. Festiwal Ziem Górskich.
13.20 Fel. lit. 13.30 Radio reklama

(Kr.). 13.40 „Pamiętnik lancetem

pisany” wspomn. dr P. Wiktor-

skiego. 14.00 Wiad. 14.05 Muz. Fr.
v. Suppe. 14.25 Czerwone gitary,
14.45 „Przejście przez dżunglę"
opow. 15.00 B. Britten — Wariacje
na temat F. Bridge’a. 15.30 Pio­
senki Danuty Rinn i Bogdana
Czyżewskiego. 16.00 Wiad. 16.05
Transm. z Rzeszowa. 17 .00 Start

(Kr.) . 18.00 Skrzynka interwencji.
18.10 Dziennik krak. 18.20 SONDA
— magazyn ekon. -spol. 19.00 Echa
dnia. 19.15 „Tajemnice przeszłoś­

ci języka”. 19.30 „Podróże bez

powrotu” słuch. 20.10 Fr. Liszt —

Węgierska Msza Koronacyjna.
21.00 Transm. z XX Igrzysk Olimp.
21.50 Notatnik kult. 22 .00 Z kraju
1 ze świata. 22 .30 Wiad. sport.
22.33 Muz. 22 .50 Nowiny i nowinki

muzyczne. 23.40 Wiad. olimp. 23.50
Wiad. 24 .00 Hymn.

NA UKF 68,75 MHz Z KR. LOK.

16.05 Z najnowszych nagrań —

Francja. 16.20 Nowości trzech Ra­
diofonii. 16.43 „Tajemnice Imion”.

16.53 Muz. rozrywk.

TELEWIZJA

PROGRAM I

9.00 Kronika olimpijska (kolor),
10.00—13.45 Przerwa, 13.45 Kronika

(Kr.), 13.55 Program dnia, 14.30

Blok olimpijski (kolor), w przer­
wie ok. 17.00 Dziennik, 19.00 W

cieniu szmaragdowego Buddy —

rep.. 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.00 Letni Przegląd Teatru

TV — Jesienny wieczór — Fr.

Diirrenmatt, 21.00 Blok olimpijski
(kolor), w przerwie ok. 22.10

Dziennik, 1.00 Program na wto­
rek.

PROGRAM II

17.55 Program dnia. 18.00 Co na

talerzu — progr. ekon., 13.30 Ma­
larz — Jurij Kugacz — program

oświat. 18.45 Eureka, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.05 Coppelia
— balet L. Delibesa. 21.15 24 go­
dziny, 21.25 Natura czyni cuda —

film CSRS (kolor), 22.30 Program
na wtorek.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w programach Re­
dakcja nie blerze odpowiedzialno­
ści.
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IGRZYSKA
OLIMPIJSKIE

donosi A
lMONACHIUM 7

Przebrzmiały echa ceremonii otwarcia igrzysk. W sobotę w

godzinach wieczornych wszystkie gazety monachijskie uka­
zały się w zwiększonych nakładach, relacjonując przebieg
uroczystości, telewizja kilkoma kanałami transmitowała ten

podniosły moment, aby później przekazywać go w różnych
wariantach i z różnych stron.

Wczoraj Oberwiesenfeld — dzielnica olimpijska — napeł­
niła się tysiącami kibiców i sportowców. Pociągi szybkiej
kolei podziemnej i naziemnej, liczne autobusy i auta wyrzu­
cały na betonowe perony i drogi niezliczone masy ludzkie,
które płynęły w kierunku bram wejściowych.

olimpijskie
już w go-

strzelcom

Rozpoczął się pierwszy olim
pijski dzień, rozpoczęła się nie­
zwykła i wyjątkowa walka o

złote, srebrne i brązowe meda­
le. Rozpoczęła się impreza naj
wyższego poziomu sportowego,
na pewno niespodzianek, wzlo
tów i dramatów.

Pierwsze medale
rozdzielone zostały
dżinach porannych
w konkurencji pd-1. Obserwu­
jący walkę Polacy przeżyli
chwile dużych emocji i napię­
cia. Nasz reprezentant R. Sta­
churski był dobrze usposobio­
ny i odporny psychicznie. Wy­
niki pierwszej serii mówiły, że
może on odegrać w tej walce
niepoślednią rolę. Niespodzie­
wanie przyszło jednak załama­
nie. W drugiej serii na 100 mo­
żliwych Polak uzyskał tylko 88
pkt. Trzecia znów wspaniała
seria — 99/100. Długo nazwi­
sko Polaka widniało na trze­
ciej pozycji. Sędziowie sumo­
wali jednak punkty. Na tabli­
cy zamajaczyły światełka i Po­
lak spadł na czwarte miejsce,
a więc nie ma medalu. Sta­
churski wywalczył jednak do­
skonałe punktowane miejsce.
Dobry początek został zrobio­
ny.

Zainteresowanie mieszkań­
ców Monachium i NRF olim­
piadą weszło w stadium zeni­
tu. Świadczą o tym ceny bile­
tów na czarnym rynku, sięga­
jące kilkakrotnie więcej niż
nominalne, atmosfera panująca
w mieście, liczne reklamy z a-

kceńtami olimpijskimi, pa­
miątki, wreszcie kilka tysięcy
masztów ustawionych w róż­
nych punktach miasta, na któ­
rych powiewa blisko 7 tys
flag koloru białego, niebieskie­
go i zielonego (barwy Mona­
chium i Bawarii).

Wielką wagę do Olimpiady
przywiązują też politycy NRF,
czego wyrazem była obecność
wielu z nich na ceremonii o-

twarcia. Wczoraj centrum pra­
sowe odwiedził kanclerz Willy
Brandt. Jeden z dziennikarzy
francuskich zauważył złośli­
wie. że wielkie to wyróżnienie
dla kanclerza. Bo przecież ni­
gdy nie dane mu było przeby­
wać w gronie tak wielkiej licz­
by dziennikarzy. W centrum

prasowym akredytowanych
jest ponad 4 tys. dziennikarzy
z całego świata. Na marginesie
warto tu podkreślić, że tak
wielka liczba dziennikarzy nie
obsługiwała dotąd żadnego z

wielkich wydarzeń świato­
wych. A propos dziennikarzy,
to organizatorzy igrzysk robi­
li im na początku sporo wstrę­
tów, łącznie z utrudnianiem
wstępu do wioski olimpijskiej
Zdecydowana i solidarna po­
stawa wszystkich akredytowa­
nych przedstawicieli prasy, ra­
dia i telewizji sprawiła, że cof­
nięto ten nonsensowny zakaz i
możemy teraz swobodnie poru­
szać się po wiosce, zbierać po­
trzebne materiały i nawiązy­
wać interesujące kontakty. O-

bowiązują natomiast pewne
rygory jeżeli idzie o wstęp na

imprezy. I tak organizatorzy
zaopatrują dziennikarzy w spe­
cjalne bilety na pływanie, gim­
nastykę i boks. Bierze się to po
prostu stąd, że dyscypliny te

rozgrywane są w stosunkowo
małych salach, a zainteresowa­
nie tymi sportami jest tu o-

gromne.

Zresztą nieomal wszystkie
imprezy mają swoją widow­
nię. Mecz hokeja na trawie
Polska — Kenia, mimo że od­
bywał się o tej samej porze co

Pakistan — Holandia, (potęgi

światowe) zgromadził sporo
widzów mówiących nie tylko
po polsku. Ale to na margine­
sie. Bo mecz ten, kto wie, czy
nie był przełomowym w olim
pijskiej karierze naszych —

jak się ich zwykło określać po­
pularnie laskarzy. Nie jestem
znawcą tego sportu i tylko raz

na Ludwinowie miałem moż­
ność oglądać mecz „Garbarni"
z jakimś mało znanym przeci­
wnikiem. Nie znam też dobrze
zawiłych przepisów tej gry. Ale
wczoraj dokonał się we mnie
przełom w momencie kiedy
Polacy zdobyli bramkę. Polu­
biłem ten sport. Zacząłem go
rozumieć i gorąco dopingować
naszych hokeistów. Moje o-

krzyki zachwytu dla gry Po­
laków zmieszane z innymi o-

krzykami kibiców zanotowane

są na taśmie magnetofonowej
przez red. Paszkowskiego z

Poznania, który pojedynek ten

relacjonował słuchaczom Pol­
skiego Radia.

Okazało się, że zdobyta przez
Polaków bramka w meczu z

Kenią była na wagę złota i
przesądziła o tym, że z placu
zeszła pokonana jedna z naj­
silniejszych drużyn turnieju.
(4 miejsce w Pucharze Świata,
a więc nieoficjalnych mistrzo­
stwach). Dobry to prognostyk
przed następnymi pojedynka­
mi naszych hokeistów, choć...
trudno nam będzie na pewno
pokonać takie potęgi jak Paki­
stan, Indie, Holandię czy silny
zespół gospodarzy.

Hokeiści zbierali gratulacje
za zwycięstwo i nieustępliwą
walkę. Gratulowali im wszyscy
nasi kibice, a wśród nich prze­
wodniczący GKKFiT Włodzi­
mierz Reczek.

Pierwsze emocje mamy już
za sobą. Na obiektach olimpij­
skich w tej chwili panuje po­
południowe „zawieszenie bro­
ni”. Nie mają tylko chwili wy­
tchnienia trenerzy i sztabow­
cy. Denerwują się być może
zdobywcy przyszłych medali.
Wieczorem w blaskach jupite­
rów staną do walki zapaśnicy,
pięściarze, rozpoczną boje cię­
żarowcy, wśród nich nasza

„złota nadzieja" — Smalcerz.
...... ....................................... MM

Płonie znicz XX Igrzysk Olimpijskich w Monachium. Zapalenia znicza dokonał lekkoa­
tleta NRF Guenther Zahn.

STRZELECTWO

Pierwszy złoty medal
dla Szweda Skanakera

Stachurski czwarty

Stal M. i Zagłębie S. za burtą

Sukces krakowskich piłkarzy
w Pucharze Polski

Doskonale spisali się krakowscy piłkarze w II rundzie o

Puchar Polski. Ii-ligowy Hutnik i Ill-ligowa Unia Tarnów
zakwalifikowały się do dalszej rundy spotkań eliminując
I-ligowe zespoły Stali Mielec i Zagłębia Sosnowiec. Nie koń­
czą się na tym sensacje II rundy. Los Stali i Zagłębia po­
dzieliła Odra Opole i Pogoń Szczecin.

KOSZYKÓWKA

Denerwujący pojedynek

Przysłowiowy łut szczęścia
dzielił w niedzielę Strzelca Za­
wiszy Bydgoszcz — Rajmunda
Stachurskiego od stanięcia na

podium zwycięzcy — XX

Igrzysk Olimpijskich. W pier­
wszej konkurencji Igrzysk,
strzelaniu z pistoletu dowol­
nego pd-1 Polak uplasował się
na 4 pozycji ulegając tylko
o 1 pkt. brązowemu medaliś­
cie Austriakowi Dollingerowi.
Pierwszym złotym medalistą
monachijskiej Olimpiady zo­
stał nieoczekiwanie 38-letni
Szwed R. Skanaker, który do­
tychczas nie mógł poszczycić
się żadnym wartościowym wy­
nikiem w impirezach między­
narodowych.

Początek konkurencji nie na­
strajał zbyt optymistycznie. Sta­
churski miał w pierwszej serii
91 pkt. a Fedyczak 90 pkt. Obaj
wyglądali na bardzo zdenerwo­
wanych. W drugiej serii także
nie poszło im najlepiej. Stachur­
ski nie zdołał uzyskać ani jed­
nej „10”. Może on jednak mówić
o pechu bowiem kula pięcio­
krotnie o milimetry minęła li­
nię „10”. Ostatecznie uzyskał w

tej serii tylko 88 pkt. Jak się
później okazało zadecydowało
to o utracie medalowej lokaty.
W chwilę potem Polak zademon­
strował bowiem swą wielką
klasę.

W trzeciej serii osiągnął aż 99

na 100 możliwych. Takiej serii i Teraz wszyscy przeszli przed
nie mieli w niedzielę na olim- I olbrzymią tablicę, na której u-

pijskiej strzelnicy nawet meda­
liści. Nic więc dziwnego, że pu­
bliczność nagrodziła Polaka
brawami. Dzięki temu wyniko­
wi bydgoszczanin nawiązał kon­
takt ze ścisłą czołówką. Pozwo­
liło mu to odzyskać równowagę
i w następnych seriach potwier­
dził swą dobrą formę. Skończył

Wyniki strzelania pd-1

1. Ragnar Skanaker
(Szwecja) — 567 (rekord
olimp.), 2. Dan Iuga (Ru­
munia) — 562, 3. Rudolf
Dollinger (Austria) — 560,
4. Rajmund Stachurski
(Polska) — 559, 5. Harald
Vollmar (NRD) — 558, 6
Hynek Hromada (CSRS) —

556, 7. Kornel Marosvar
(Węgry) — 555, 8. Grigorij
Kosych (ZSRR) — 555, 23.
Zbigniew Fedyczak (Pol­
ska) — 546.

występ jako pierwszy z fawo­
rytów po ok. 2 godzinach strze­
lania.

Gdy skończono strzelanie Sta­
churski miał czwarty rezultat.
Oprócz Szweda wyprzedzali go
Rumun Iuga i brązowy medali­
sta z Meksyku Vollmar (NRD).

kazywały się oficjalne wyniki
obliczone po dokładnym spraw­
dzeniu tarcz. Potwierdziły one

przodownictwo Szweda i Rumu­
na. Stachurskiemu dodano 1
punkt, a Vollmarowi odjęto. Tak
więc Polak awansował na 3 po­
zycję. Gdy Stachurski zbierał
już gratulacje za zdobycie 101
medalu w historii olimpijskich
występów Polaków wprowadzo­
no korektę w rezultacie Dollin-
gera dodając mu aż 3 punkty.
Wskutek tego Austriak wyprze­
dził o 1 punkt Polaka.

Na strzelnicy śrutowej rozpo­
częło się w niedzielę strzelanie
„trap”. Bierze w nim udział 57
zawodników, którzy w pierw­
szym dniu strzelali do 75 rzut­
ków.

Z dwóch naszych reprezentan­
tów lepszą formę wykazał
mistrz Europy, Adam Smelczyp-
ski, który strzelał bardzo rów­
no. W pierwszej serii uzyskał
on 24 pkt., w drugiej — 23 pkt.,
a w trzeciej ponownie 24 pkt. i
z łącznym wynikiem 71 pkt.
zajmuje po pierwszym dniu 11
miejsce wraz z 7 innymi zawod­
nikami. Grzegorz Strcuhal miał
w kolejnych seriach: 22, 21 i 25
pkt. i z wynikiem 68 pkt znajdu­
je się na 31 pozycji.

Prowadzi Włoch Angelo Scal-
zone, który ani razu nie „spu­
dłował”, uzyskując 75 pkt.

Hutnik — Stal Mielec 0:0

Sobotnie spotkanie piłkar
skie o Puchar Polski pomiędzy
Hutnikiem i pierwszoligowym
zespołem Stali Mielec zakoń­
czyło się rezultatem remiso
wym 0:0. Zespół gospodarzy
grając bez obciążenia zapre­
zentował się z dobrej strony
Grał ambitnie, uważnie i co

najważniejsze nie dał się za

skoczyć. Po bezbramkowym
meczu sędzia p. Brzóska z Ka­
towic zarządził dogrywkę, lecz
i ona nie przyniosła rozstrzy­
gnięcia. Przystąpiono więc do
wykonywania rzutów karnych
Pierwsza seria nie przyniosła
rozstrzygnięcia. Tak goście
jak i Hutnik wykorzystali po
4 na 5 możliwych.

Drugą serię rozpoczęli go­
spodarze i niemal w ciemności
zdołali ulokować czterokrot­
nie piłkę w bramce Stali. Tej
sztuki nie powtórzyli już miel-
czanie i tym samym Hutnik
zakwalifikował się do kolej­
nej rundy Pucharu.

Hutnik: Drewniak, Krzyża­
nowski, Płaszewski, Czenczek,
Bielewicz, Kowalczyk (Szu­
mieć), Szewczyk, Ankus (Bła-
chno), Stępkowski, Szczepan-
kiewicz, Ząbek.

najważniejsze skutecznie. W 79
min. spotkania rozstrzygnęły się
losy pojedynku. Oratowski zdo­
był zwycięską bramkę w tym
meczu.

Unia: Janusz, Spiżak, Kurza­
wa, Maciuszek, Górka, Tutaj,
Szewczyk (Opozda), Oratowski,
Bucki, Kulpa, Gdowski.

A oto pozostałe spotkania pu­
charowe: Stal Rzeszów — Polo­
nia Bytom 1:2 (0:0), Zawisza —

Pogoń Szczecin 1:1 (0:0) rzuty
karne 3:2, Urania Ruda Śląska
— Odra Opole 1:1, w dogrywce
zwyciężyli gosnodarze 3:2.

Star — Zagłębie Wałbrzych
0:1, Szombierki — Lech 1:0.

W rozegranym awansem me­
czu piłkarskim o mistrzostwo II

ligi Wisłoka Dębica zremisowa­
ła z Mikulczycami 1:1.

III liga
Garbarnia — Resoria 1:0

(1:0), Broń — Raków 0:1 (0:1),
Victoria — Stal St. W. 1:2 (1:0),
KSZO — Wojkowice 1:0 (0:0),
GKS Świętochłowice — CKS
Czeladź 0:0, Walka — Rado-
miak 0:0, Tarnovia — Siarka
0:0, GKS Tychy — Unia prze­
łożony.

z Filipińczykami
Polscy koszykarze rozpoczęli

olimpijski turniej zwycię­
stwem nad drużyną Filipin
90:75 (33:46). Tak więc pierw­
sza przeszkoda została prze­
łamana.

Mecz z Filipinami wykazał
że w olimpijskim turnieju w

Monachium nie ma słabych
drpżyn — oświadczył trener

naszego zespołu Witold Zagór­
ski. Niscy koszykarze Filipin

wyszli na boisko z olbrzymią
wolą walki i prowadzili róż­
nicą 15 pkt. Wystarczył jeden
moment dekoncentracji, słab­
sza gra w obronie a można

ponieść nieoczekiwaną po­
rażkę.

Polacy mieli średnio ponad
10 cm przewagi wzrostu, ale
było wiadomo, że przeciwni­
cy nadrabiają to szybkością i
zwinnością. Rzeczywiście od

HOKEJ NA TRAWIE

Dobry start
■

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

Unia Tarnów —

Zagłębie S. 1:0 (0:0)
Piłkarze Unii wielokrotnie już

udowadniali, że stać ich na do­
brą grę. Potwierdzili to w so­
botnim spotkaniu z tak wyma­
gającym przeciwnikiem jak Za­
głębie Sosnowiec.

W drugiej części spotkania go­
spodarze grają z impetem i co

1. CKS Czeladź 475—0
2. Stal St. Wola 465—2
3—4. Raków 464—1

Walka 464—1
5. Siarka 453—1
6. Radomiak 455-4
7. KSZO 444—4
8. Tarnovia 442—2
9. Wojkowice 443-4

10. Garbarnia 433—5
11. Unia 223—4
12. GKS Tychy 321—2
13. Resovia 320—1
14. Świętochłowice 4 2 1—4
15. Broń 423—7
16. Victoria 401—5

Memoriał A. Królikiewicza
dla jeźdźców „Racot"

W pierwszym swym meczu

w turnieju olimpijskim hoke­
ja na trawie Polska pokpnała
Kenię 1:0 (1:0). Bramkę w 9
min. uzyskał Matuszyński do­
bijając strzał Ziai.

Polscy hokeiści na trawie
znakomicie zadebiutowali w

turnieju olimpijskim, w któ­
rym nie uczestniczyli już od
12 lat. W niedzielnym spotka­
niu przeciwko silnemu zespo
łowi Kenii rozegrali najlepszy
w tym sezonie męcz, mając
przez cały czas przewagę w

polu, a co najważniejsze two

rżąc b. wiele sytuacji pod
bramkowych. Kenijczycy nie
potrafili sforsować znakomicie
grającej .defensywy Polaków.

Ponadto masi' przeciwnicy, w

których barwach występo.wa-
ło aż dziewięciu. Hindusów
spowodowali wiele fauli, za

co sędzia 3-krotnie ukarał na­
pomnieniami napastników
Chana, Daveda i Kulara.

Polacy w pełni zrealizowali
założony przed meczem plan
taktyczny.

Dziś Polacy walczą z Ho­
landią.

Pozostałe wyniki: Australia
— Nowa Zelandia 0:0, Wielka
Brytania — Meksyk 6:0 (1:0)
Indie — Holandia 1:1 (1:1)
NRF — Belgia 5:1 (3:1)', Paki­
stan — Francja 3:0 (1:0), Ma-
lazja — Uganda 3:1 (1:0), Hisz­
pania — Argentyna 1:1.

pierwszych minut Filipińczy­
cy popisywali się wspaniały--
mi, szybkimi akcjami, za któ- ■
re zbierali oklaski. Szybkie
akcje, sprytne podania, a

przede wszystkim celne strza­
ły z dystansu spod kosza przy­
nosiły im punkty.

Dopiero w II połowie spot­
kania, kiedy na boisko wy­
szedł Dolczęwski gra stała się
szybsza. Zawodnik Legii
wniósł ożywienie w szeregi
polskiego zespołu. Przerwa
wpłynęła dobrze na cały zes­
pół, który wyszedł na boisko
już bardziej zmobilizowany
Dzięki kontratakom i rzutom

Seweryna oraz Dolczewskiego
nasza drużyna zaczęła odra­
biać straty.

W 31 min. pojawił się po raz

pierwszy wynik korzystny dla
Polski 63:62.

Zmęczeni Filipińczycy odda­
li inicjatywę Z minuty na

minutę rosła przewaga zespo­
łu polskiego, który w końców­
ce panował już całkowicie
nad sytuacją.

Punkty
Kasprzak
patka —

Korcz —

mieć 4, Cegliński — 3, Biało­
wąs—2.

Pozostałe wyniki: Jugosła­
wia — Włochy 85:78 (43:38),
Brazylia — Japonia 110:55
(55:35), Kuba — Egipt 105:64
(50:53), ZSRR — Senegal 94:52
(50:23).

101 medal olimpijski dla Polski

Wyniki wagi muszej:
1. Zygmunt Smalcerz (Polska)

— 337,5 (112,5 — 100 — 125); 2.
Lajos Szuecs (Węgry) — 330
(107,5 — 95 — 127,5); 3. Sandor
Holzreiter (Węgry) - 327,5 (112,5
— 92,5 — 122,5).

Waldemar Korcz (Polska) spa­
lił podrzut — 120 i 122,5 kg i nie
ukończył trójboju.

Wczoraj rozstrzygnęły się lo­
sy V Ogólnopolskich Zawodów
Jeździeckich o Memoriał majora
A. Królikiewicza. W najtrud­
niejszym konkursie startowało
29 jeźdźców.

Pojedynek jaki stoczyli jeźdź­
cy był pasjonujący, a zwłaszcza
walka o pierwszą lokatę w kon­
kurencji indywidualnej, którą
stoczyli mistrz Polski juniorów
Rudolf Mrugała z rutynowanym
Stefanem Stanisławiakiem. O-
baj bez punktów karnych po
pierwszym nawrocie. W drugim
jako pierwszy startował Mruga­
ła i powtórzył swój rezultat z

pierwszej próby. Publiczność
nagrodziła to rzęsistymi oklas­
kami i kiedy zdawało się, że
on zwycięży — do ostatecznej
próby stanął jego najgroźniej­
szy rywal Stanisławiak. Zawod-

nik ten zdawał sobie sprawę, że

tylko bezbłędny i dość szybki
przejazd zapewnić mu może

zwycięstwo. Nie zaprzepaścił tej
szansy. Pojechał doskonale
technicznie, nadzwyczaj umie­
jętnie pokonywał przeszkody, a

wiernie mu współtowarzyszył
jego wierzchowiec „Geneza”. O
zwycięstwie zadecydował czas

przejazdu. Zwyciężył Stanisła­
wiak (LZS „Racot”) — 0 pkt.
karnych, czas 172,1/3 na koniu
„Geneza”. Drugi R. Mrugała
(LZS Moszna) 0 pkt. karnych,
czas 175,00 na koniu „Farsa”.
Trzeci Dziadczyk (LZS Kozieni­
ce) 8 pkt., czas 181,4/5 na koniu
„Nacja”.

Drużynowo zwyciężył zespół
LZS „Rocot”, który otrzymał
puchar przewodn. GKKFiT Wł.
Reczka.

WIOŚLARSTWO

Falstart Polaków
Wczorajsze boje eliminacyjne

wioślarzy w Monachium nie by­
ły dla naszych załóg pomyślne.
Sądziliśmy, że przynajmniej je­
dną osadę — dwójkę bez sterni­
ka — potrafimy wprowadzić
do półfinału. Niestety tak się
nie stało. Załoga ta miała za

przeciwników Szwajcarię, Holan­
dię, USA i Austrię. Początek
zapowiadał się doskonale. Po­
nad 500 m nasi reprezentanci
prowadzili dość wyraźnie przed
osadą szwajcarską. Później na­
stąpił jednak jakiś kryzys, Po­
lacy dali się dogonić załodze,
szwajcarskiej, która niespodzie­
wanie odnotowała zwycięstwo i
zakwalifikowała się do półfina­
łów Nasza załoga Broniec-Slu-
sarski zajęła ostatecznie drugie
miejsce mając na swym koncie

czwarty czas dnia.
Nie powiodło się także dwój-

ce ze sternikiem. Nasza osada
Długosz-Repsz i sternik Rylski
zajęli drugie miejsce za osadą
USA i dopiero w repesażu będą
się ubiegać o prawo startu w

półfinale.
Niedzielne starty naszych re­

prezentantów na regatowym to-
rze wioślarskim zakończyła ó-
semka, która miała spore szanse

na to, aby przebrnąć przez eli­
minacyjne sito. W przedbiegu
ósemek startowało 5 osad, 3 kwa­
lifikowały się do półfinałów.
Niestety nie zdołaliśmy wywal­
czyć tej lokaty. Zwyciężyli zde­
cydowanie wioślarze Nowej Ze­
landii przed Węgrami i Argen­
tyną. Polacy wyprzedzili tylko
załogę jugosłowiańską.

Tak więc start naszych wio­
ślarzy w Monachium był nie­
stety nieudany.

dla Polski zdobyli:
20, Seweryn 18, Ło-
14, Dolczęwski 12
11, Durejko 6, Nie-

Olimpijski turniej . ciężarow­
ców zainaugurował pojedynek
dwóch wielkich faworytów dc
złotego medalu — mistrza świa­
ta Zygmunta Smalcerza z re­
kordzistą świata Węgrem Holz-
reiterem. Prognozy te sprawdzi­
ły się niemal w całości. Już
pierwszy bój wykazał nadzwy­
czaj zacięty pojedynek preten­
dentów. Drugi bój to popisowy
występ naszego reprezentanta,
Przesądził on sprawę złotego
medalu.

W trzecim boju nasz repre­
zentant mając dość sporą prze-

wagę walczył ostrożnie. Węgier
uzyskał 127,5 kg, a Polak 125 kg

Ten ciężar zapewnił naszemu

reprezentantowi złoty medal o-

limpijski. Tak więc z walki z

groźnym tandenem Węgrów —

Zygmunt Smalcerz wyszedł
zwycięsko, stanął na najwyż­
szym podium i rozpoczął drugą
setkę medalowych zdobyczy o-

lirnpijskich dla naszej reprezen­
tacji. Po raz pierwszy podczas
XX Igrzysk Olimpijskich w Mo­
nachium na maszt wciągnięto
flagę polską i zabrzmiały dźwię­
ki Mazurka Dąbrowskiego.

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY

Obiecujący początek
Pierwszą konkurencję 5-boju

nowoczesnego — jeździectwo
przeprowadzono w dwóch se­
riach. W serii przedpołudniowej
startowało 30 zawodników, a

wśród nich dwóch Polaków —

nr 2 Stanisław Skwira oraz z

nr 22 Ryszard Wach.
Znakomicie pojechał Ryszard

Wach na 7-letniej ciemnognia-
dej klaczy „Abane”.

Polak przeszedł bezbłędnie na

swojej „Abane” 20 przeszkód.

zaciętą walkę o każdą piłkę.
Polacy zmarnowali wielką o-

kazję w pierwszej partii, pro­
wadząc 12:9, a następnie 13:10.
W tym momencie popełnili je­

W pierwszym dniu Igrzysk nasi koszykarze wygrali
reprezentacją olimpijską Filipin 90:75. N/z: w walce
piłkę — Durejko (14), Paner (13, Filipiny), Kasprzak

z

o. . ... . . .

(10), Martierez (12), Florencjo (7) i Dolczęwski (6).

ZAPASYPIŁKA NOŻNAMiał drugi czas przejazdu po
Bułgarze Stojanowie.

W serii popołudniowej starto­
wało 29 zawodników. Jako 14 z

kolei pojechał Polak Gerard
Peciak na 6-letnim ciemnognia-
dym wałachu „Attache”.

W pięcioboju nowoczesnym
jazdę konną wygrał Francuz
Gueguen - 1 .58,5 (1100 pkt.)
przed Anglikiem Foxem —

2.04,6 (1100), Bułgarem Stojano-
vem — 2 .06,0 (1100) i Szwedem
Fermem 2.09,5 (1100 pkt.). Bar­
dzo dobrze spisał się reprezen­
tant Polski Ryszard Wach uzy­
skując — 2.09,9 i również 1100
pkt. Dało mu to wysoką 5 lo­
katę.

Gerad Peciak znalazł się na 11
pozycji — 2.16,2 (1070 pkt.), a

Stanisław Skwira na 56 — 3 .13,7
(785 pkt.). Drużynowo jazdę
konną wygrała W. Brytania
3.025 pkt. Polacy zajęli 11 miej­
sce — 2.955 pkt.

W niedzielę rozegrano czte­
ry pierwsze spotkania olim­
pijskiego turnieju piłkarskie­
go. W Monachium reprezenta­
cja NRF pokonała Malajzję
3:0 (0:0). W Augsburgu spo­
tkały się jedenastki Maroka
i USA. Mecz zakończył się
wynikiem bezbramkowym. W
Norymberdze Węgry pokona­
ły wysoko Iran 5:0 (1:0). W o-

statnim spotkaniu Brazylia
przegrała z Danią 2:3 (0:1).

W grupie I prowadzi NRF
przed Marokiem, natomiast
w grupie III Węgry przed Da­
nią.

Dziś polscy piłkarze roze­
grają swój pierwszy mecz z

drużyną Kolumbii.

SIATKÓWKA

Polska—CSRS 0:3
Polscy siatkarze w swym

pierwszym występie w turnie­
ju olimpijskim ulegli w nie­
dzielę Czechosłowacji 0:3
(13:15, 14:16, 8:15).

O wyniku meczu zadecydo­
wały w zasadzie dwa pierwsze
sety, niezwykle wyrówane, w

których obie drużyny toczyły

dnak kilka szkolnych błędów
(cztery odbicia piłki, seria a-

taków w blok), tracąc kolejno
5 pkt ------- ——-

Także w drugim secie po
zaciętej, równej walce o zwy­
cięstwie Czechosłowaków za­
decydowały błędy Polaków w

końcowych momentach. Trze­
ci set był w zasadzie formal­
nością. Nie pomogła zmiana
Ambroziaka na Zarzyckiego,
dokonana przez trenera Szla-
gora w celu przyspieszenia ak­
cji.

Polski zespół rozpoczął mecz

w zestawieniu: Such, Skorek,
Gawłowski, Ambroziak, Bosek,
Karbarz. Na zmiany wchodzi­
li: Stefański, Gościniak, Zarzy­
cki i Bebel (ostatnia trójka
grała całego trzeciego seta).

GIMNASTYKA

Wczoraj rozpoczęły mistrzow­
skie zmagania gimnastyczki i

gimnastycy. Jako pierwsze wy­
stąpiły panie. W icb grupie zna­
lazły się reprezentacje takich
potęg jak: ZSRR i NRD. Pol­
skie gimnastyczki ćwiczyły po­
niżej swych możliwości.

W punktacji indywidualnej pc
ćwiczeniach obowiązkowych pro­
wadzi Tamara Łazakowic;
(ZSRR) — 38,25 pkt., przed Ka­
rin Janz (NRD) — 38,15 pkt. i
Ludmiłą Turiszczewą (ZSRR) -

38,05 pkt. Z naszych zawodni­
czek Matraszek jest 49 — 35,25
pkt., Bartosz 51 — 35,10 pkt..
Kanasińska 55, Prusinowska 69,
Klencz 84 i Lubowska 108.

Dobrze spisali się nasi gimna­
stycy. W ćwiczeniach obowiązko­
wych startowali oni w grupie
wraz z reprezentacjami: Japo­
nii, NRD, CSRS, Węgier i USA.
Oczywiście Japończycy i repre­
zentanci NRD byli poza konkur­
sem. W tej sytuacji zdobycie
trzeciej lokaty w grupie i piątej
w punktacji ogólnej zaliczyć na­
leży za duże osiągnięcie. W kla­
syfikacji zespołowej prowadzi
Japonia. Zaznaczyć należy, że re­
prezentacja NRF wyprzedza nasz

zespół jedynie o 0,25 setnych
punktu.

Pomyślnie rozpoczęli boje
zapaśnicy w stylu wolnym.
Wczoraj trzech naszych repre­
zentantów wygrało swe poje­
dynki. W wadze do 52 kg An­
drzej Kudelski pokonał Cas-
tilla (Panama). W kategorii do
57 kg Zbigniew Rzedzicki zwy­
ciężył zawodnika An Jen
Won (Korea Południowa) i
wreszcie w kat. do 68 kg Wło­
dzimierz Cieślak pokonał
Chardonnensa (Szwajcaria).

Nie powiodło się natomiast
Zdzisławowi Stolarskiemu —

który w kat. do 62 kg przegrał
z Hindusem Satpalsingiem 1:3.

Z serii walk popołudnio­
wych w wadze średniej J. Wy-
piórczyk położył na łopatki .

Lupę Lara (Kuba), w wadze
półciężkiej Kurczewski prze­
grał na pkt. z Petersonem
(USA) i wreszcie w wadze
ciężkiej Długosz wypunktował
Tanussinena (Włochy).

BOKS

Spasski — Fischer

XIX partia w meczu między
Spasskim i Fischerem zakończy­
ła się remisem. Stan meczu 11:8
dla Fischera.

Pięściarze z 85 krajów rozpo­
częli medalową batalię. W serii
walk popołudniowych, w któ­
rych startowało dwóch naszych
reprezentantów rozegrano 14
pojedynków. Nasz próbny galop
zakończył się remisowo. Prze­
grał swą walkę mało doświad­
czony reprezentant wagi kogu­
ciej Reszpondek z reprezentan­
tem Francji Cosentino, nato­
miast Tomczyk w wadze piór­
kowej wypunktoy. , ł Garcię

(Meksyk) 4:1. ----

Toto-Lotek

7, 16, 25, 34, 37, 46 dodat. 28
Wylosowano końcówkę bande­

roli: 6997.

Lajkonik
21—38 — 43—24 — 33,

dodat. 16.

Karolinka

20, 7, 12, 33, 25 dod. 4Ł


